
S łow o Polskie

200.000 warszawiaków podziwiało
rewię polskiego lotnictwa
H u ra g a n y  o k laskó w  w ita ły  
akro b ac je  o d rzu to w có w ,  
desant sp ad o ch ro n o w y  
i ew o lu c je  s zy b o w c o w e

1SLI5K O  200 tys. mieszkańców stolicy wypełniło dnia 28 bm. 
plac wokół lotniska Okęcie oraz przyległe place i ulice, aby 

uczestniczyć w uroczystościach obchodu święta lotnictwa polskie­
go — wiernej straży pokoju, niepodległości 1 bezpieczeństwa na­
szej ludowej ojczyzny.
Na try b u n ie  honorow ej m iejsca 

zajęli: członkow ie R ady P ań stw a , 
w iceprem ierzy : A lek san d er Z a­
w adzki i A nton i K orzycki na  cze­
le  członków  rządu , se k re ta rze  KC 
PZ P R : E d w ard  O chab i Z enon

N ow ak, szef sz tabu  generalnego  
W P, W icem in iste r O brony  N arodo 
w ej gen. b ro n i W ładysław  K or- 
czyc, szef G łów nego Z arząd u  P o li­
tycznego W icem in iste r O brony  Na 
rodow ej gen. b ry g ad y  M arian

N aszkow skl, s e k re ta rz  K W  P Z P R  
W ładysław  W icha, prezes Z G  L i­
gi lo tn iczej inż. Serg iusz M inor- 
ski, p rzed staw ic ie le  o rgan izacji spo 
łecznych i m łodzieżow ych, p rzo ­
dow nicy  p racy  i inni.

O becni b y li rów nież  członkow ie 
k o rp u su  dyplom atycznego  ak red y  
to w an i w  W arszaw ie  w raz  z a t t a ­
che w ojskow ym i.

Siła i sprawność
•NTA W S T Ę P IE  odbyły  się po- 

“  kazy  skoków  sp a d ochrono­
w ych, dokonanych  przez m łode spa 
doch ro n ia rk i L igi L otniczej, w śród  
k tó rych  zn a jd o w ała  się znakom i­
ta  szybow niczka -  rek o rd z is tk a  
L ucyna W lazło. W span ia le  udały  
się rów nież ak ro b ac je  p ilo tów  A - 
b łam ow icza i P a lk a  na  sam olo­
tach  „Z uch".

(Ciąg dalszy  na str. 2-gtej)

W racjonalnej gospodarce
węglem
maszyniści śląscy
o s ią g a ją  w ie lk ie  
sukcesy
I J  RU2YNY parow ozow e D y rek - 
"  cji O kręgow ej K olei P a ń s tw o ­
w ych w  K atow icach  z każdym  m ie 
siącem  osiągają  coraz to lepsze w y­
n ik i w rac jo n a ln e j gospodarce w ę­
glem . W ciągu o sta tn ich  dw u k w a r­
ta łó w  br. zespoły m aszyn istów  w y ­
g ospodarow ały  p o nad  55 tysięcy  
ton  cennego p a liw a  o łącznej w a r­
tości 900 tysięcy złotych.

W o sta tn im  okresie  p rzod u jące  
d ru ży n y  parow ozow e z o k ręgu  ś lą ­
skiego stosow ały  p rzec ię tn ie  do 98 
proc. p a liw a  n iższych a so rty m en ­
tów .

W  chw ili obecnej przesz ło  1.660 
zespołów  parow ozow ych  b ierze  u -  
dział w e w spółzaw odnictw ie o ty ­
tu ł na jlep sze j d rużyny .

W e w spółzaw odnic tw ie  w  ra c jo ­
n a ln e j gospodarce w ęglem  w  p ierw  
szym  półroczu br. p ierw sze  m ie j­
sce za ję ła  d ru ży n a  parow ozow a z 
T arnow sk ich  G ór, w sk ładzie  Józef 
Sojka, J a n  P a s te rn a k  i A lfons Soł- 
tyńsk i, sp a la jąc  od 90 do 96 proc. 
m iału  i groszku.

Za osiągn ięcia  w  oszczędnej go­
spodarce  w ęglem  p rzod u jący  m a ­
szyniści parow ozow ni D yrekcji O - 
k ręgow ej K olei P ań stw o w y ch  w 
K atow icach  o trzy m ali w ysokie p r e ­
m ie p ieniężne.

Sierpniowa konferencja  
n auczyc ie ls tw a  
powiatu bolesławieckiego  
stwierdza:

b ę d z ie m y
wychowywać
budowniczych
socjalizmu
i bojowników pokoju

Od chw ili pożegnania z dom em  
m inęło  już  trzy  dni. A le jeszcze 
Józef D arm oń słyszy serdeczne po ­
żegnalne  słow a m atk i, ale jeszcze 
w idzi je j za tro sk an ą  tw arz .

— A napisz, syneczku, ja k  ty lko  
zajedziesz na  m iejsce. A uw ażaj, 
żeby ci się w  drodze coś złego nie 
p rzy trafiło . M ów iłam  ci, w eź cały  
bochen na  drogę. C hleba d la  nas 
w szystk ich  starczy!

Józef D arm oń, Z M P-ow iec z g ro ­
m ady  D rożejow ice, pow iatu  p iń - 
czowskiego, syn m ałorolnego ch ło­
pa, abso lw ent L iceum  Pedagogicz­
nego w Działoszycach, a od dzisiaj 
nauczycie l szkoły podstawkowej w  
O siecznicy, pow iatu  bo lesław ieck ie­
go. z uw agą słucha re fe ra tu  k ie ­
ro w n ik a  W ydziału  O św iaty  P re zy ­
dium  PFN . W raz z 150 uczestn ik a­
mi sierpn iow ej ko n feren c ji nauczy ­
cielskiej poznaje  tru d n ą , lecz jak że  
zaszczytną p ro b lem aty k ę  sw ojej 
p racy  nauczycie lsk iej na  w si do l­
nośląskiej-. Rozum ie, że z a jm u je  w 
O siecznicy w ażny  p o ste ru n ek  w 
w alce  o zw ycięstw o socjalizm u w 
Polsce. 1
\ \  PO W IEC IE BO LESŁA W IEC K IM

Z try b u n y  k o n fere n c ji p a d a ją  
w ażk ie słow a spraw ozdaw cy.

— Rów nież szybki w zrost p ro ­
dukcji p rzem ysłow ej w naszym  po­
w iecie m a ogrom ne znaczenie nie

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

W  t y m  roku  m łodzie ż  szko l­
na o trzym ała  k i lkanaście  m i ­
lionów n o w y c h  podręczn ików .  
Sprzędaż  p odręczn ików  p ro w a­
dzi D om  K siążki oraz G m inne  
Spółdzieln ie  S. Cli.

N a  zdjęciu:  Grupa dzieci  ze  
s zko ły  pod s ta w o w ej  N r  1 w  
N o w y m  D worze  z za in tereso­
w a n ie m  ogląda n ow e  podręcz­
niki.

CAF. fot. T y m iń sk i

K iero w n icy  
grup h o d o w c ó w
trzody chlewnej
dopilnują terminowej 
dostawy tuczników
U CHW ALA P rezyd ium  R ządu o 

pow szechnej k o n tra k ta c ji  1 
p o p ie ran iu  hodow li tuczn ików  w  
ro k u  1952, staw ia  w ażne i odpow ie­
dzia lne  zadan ia  p rzed  k ie ro w n ik a ­
m i g ru p  hodow ców  trzody  ch lew nej 
ZSCh. K ierow nicy  g ru p  p rzy  ścisłej 
w spó łp racy  z gm innym i spółdzie l­
n iam i zaw ierać  b ęd ą  um ow y z 
ch łopam i na  odstawię tuczników , 8 
jednocześn ie  czuw ać, aby um ow y 
te  by ły  w e w łaściw ym  te rm in ie  re ­
alizow ane. P o n ad to  k ierow nicy  
g ru p  zazna jom ią  chłopów  ze w szy­
stk im i korzyściam i i udogodnien ia­
mi, ja k ie  zapew nia  u chw ała  P re ­
zyd ium  R ządu hodow com  k o n tra k ­
tu jącym  trzodę ch lew ną.

W czasie odstaw y z a k o n tra k ­
tow anych  tuczników , w spóln ie  z 
zarządam i kół g rom adzkich  ZSCh 
i so łtysam i, k ierow nicy  g ru p  za ­
p ew nią  m ało ro lnym  i ś red n io ro l­
nym  chłopom  — hodow com , k tó ­
rzy nie p o sia d a ją  w łasn e j siły 
pociągow ej, odpow iedn ie środk i 
tra n sp o r tu  w ra m a c h  pom ocy s ą ­
siedzkiej.
Z a zaw ieran ie  um ów  k ierow nicy  

g ru p  b ęd ą  w ynag rad zan i. W yso­
kość te j zap ła ty  zależeć będzie 
przede w szystk im  od ilości zakon­
trak to w an y ch  tuczn ików  i w y k o ­
n an ia  p lan u  odstaw .

Nowe K a d r y
młodych nauczyciel i
zasilą szkoły

15 tysięcy  m łodych  nauczycieli 
szkół podstaw ow ych , abso lw entów  
zak ładów  k sz ta łcen ia  nauczycie li 
o raz około 800 now o wy szkolonych, 
w y k w alif ik o w an y ch  w ykładow ców  
p rzedm io tów  teo re tycznych  i n a u ­
czycieli zaw odu, zasilili w  now ym  
ro k u  szko lnym  k a d ry  pedagogiczne 
szko ln ic tw a ogólnokszta łcącego  i 
zaw odow ego.

W raz z ju ż  p racu jący m i nauczy ­
cielam i rozpoczną oni w  now ym  
roku  szko lnym  w alk ę  o pod n ies ie ­
n ie  poziom u w y chow an ia  i n au cza ­
nia  w  szkołach ogólnokszta łcących  
i zaw odow ych.

najbardziej nowoczesna
rafineria
powstaje w Trzebini
W  T R Z E B IN I dobiega koifca 

b udow a now ego, dużego z a k ła ­
du  przem ysłow ego, k tó ry  za jm o ­
w ać się będzie  p rze ró b k ą  ro p y  n a f ­
tow ej. U ruchom ien ie  tego o b iek tu  
um ożliw i 4 -k ro tn e  zw iększen ie  
p rzeró b k i ropy  w  ty m  okręgu .

N ow a ra fin e r ia  je s t jed n y m  .z na j 
now ocześniej u rządzonych  za k ła ­
dów  tego ty p u  w  sk a li św ia tow ej.

W tra k c ie  budow y polscy  inży­
nierow ie, techn icy  i robo tn icy  roz­
w iązali w iele  n ow ych  p rob lem ów  
techn icznych . W zw iązku  z d y s­
k ry m in a c y jn ą  p o lity k ą  rządu  a n ­
gielsk iego zam ów iona w A nglii a -  
p a ra tu ra  n ie  zosta ła  dostarczona. 
Z ałoga — m im o to — p ostanow iła  
d o trzym ać te rm in u  u ru ch o m ien ia  
zak ładu . W oparc iu  o dośw iadcze­
n ia  tech n ik ó w  ra fin e ry jn y c h  w y ­
k o nała  ona u rządzen ie  zastępcze.

Żołnierze'  W o jsk  Ochrony Pogranicza strzegą bezp ieczeńs twa  
naszych  pranię.

N a z d ję c iu :  T rze j  żołnierze  W OP, k tórzy  o trzym ali  odznakę  
wzorow ego  żołnierza WOP: strze lec  M arek  S tank iew icz ,  strzelec  
D yon izy  K ło d a w sk i  i p rz ew o d n ic zą cy  koła Z M P  starszy strzelec  
Jerzy  R am ow sk i .  C A F . fot. Kosycarz

W s p a n ia ły  rozw ó j b u d o w y

osiedli  mieszkaniowych
dla górników

Przeszło 102 miliony przeznaczono na mieszkania
S tała poprawa warunków bytowych oraz systematyczny wzrost 

stopy życiowej rodzin górniczych znajdują wyraz w zakreślo­
nym na olbrzymią skalę budownictwie nowych mieszkań, osiedli I 
kolonii górniczych oraz w szerokiej akcji kapitalnych remontów i na­
praw mieszkań starych.

W ditiu  23 bm.  
R u m u ń s k i  Zespół  
Pieśni  i Tańca, dal 
w y s tę p  dla robo t­
n ik ó w  F ab ry k i Sa­
m o chodów  O jobo- 
w y c h  w  Żeraniu.

Na program  w y ­
s tępu z ło ży ły  się 
pieśni  i tańce nar  
rodowe.

Na zdjęciu:  Fra­
g m en t  w ystępu .  
CAF. jot.
Zdz. W dow ińsk i .

Ju ż  ro k  1950 — pierw szy  rok  r e ­
a lizac ji P la n u  6 -le tn iego  zaznaczył 
się po tężnym  rozm achem  b u d o w ­
n ic tw a  m ieszkaniow ego d la  gó rn i­
ków  polskich . W roku  tym  oddano 
do u ży tk u  6.700 now ych izb.

Im p onu jąco  p rz e d sta w ia ją  się 
p lan y  budow y now ych  m ieszkań  
górniczych w  roku  b ieżącym . Na 
cele tego bud o w n ic tw a  p rzeznaczo­
no 102.324 ty s iąc e  złotych. R osną 
now e b lok i m ieszkalne, now e p ięk ­
ne osiedla górnicze, rozległe kolo­
nie. W jasnych , w ygodnych ko m ­
fortow ych  m ieszkan iach  zn a jd u je  
pom ieszczenie co raz  to  w iększa 
liczba górn ików  — czołow ych b u ­
dow niczych naszej potęgi gospodar­
czej.

O sta tn io  122 now e p iękne m iesz­
k an ia  o trzym ali górn icy  kopaln i im. 
J. W ieczorka. W now ym  osiedlu  ro ­
botn iczym  o trzym ali m ieszkan ia  m. 
in . znan i w  całe j Polsce p rzodow ni­
cy p racy  z kopaln i im- G. W ieczor­
k a  — Ja n  i P aw eł P ilakow ie, A n ­
d rzej P iw o w ar i A lojzy S ajdak .

Dla górn ików  kopaln i im . ^Dymi- 
J r o w ą  w ybudow ano  w  poblisk im  
■ S troszku , w  idealnych  w aru n k ach  
zdrow otnych , otoczone zielenią o- 
siedle  o 656 izbach m ieszkalnych.

| Z w ielk im  zadow oleniem  p rzy ję ­
c i  górnicy  k opaln i „Jankow ice" od ­
dac ie  do ich uży tku  p ierw sze j p a r ­
tii bloków' osiedla robotniczego w 
Boguszow icach, w  k tó ry m  do k o ń ­
ca b r. zam ieszka ponad 200 rodzin.

G órnicy k opaln i „W alen ty  — W a­
w el", „W anda-L ech" i ..B obrek" o- 

I trzym ali p ięk n ą  kolonię m ieszk a­
n iow ą o 546 izbach.

Z w ie lką  radością  i dum ą m ów ią 
o sw oim  osiedlu  m ieszkańcy  now ej 
kolonii w Sykow in ie  — górn icy  ko ­
paln i „Pokój", „W irek",, W anda - 
L ech" i „Paw eł".

R ów nolegle z soc ja lis tycznym  b u ­
dow nictw em  m ieszkan iow ym  roz­
w ija  się potężna akc ja  k ap ita lnych  
rem on tów  m ieszkań  górniczych. Z 
d aw nych  c iasnych  m ieszkań  robi 
się now e k ilk u -izb o w e m ieszkania, 
w yposażone w  łazienk i, in s ta lac je  
e lek tryczne i gazowe. W roku  b ie ­
żącym  rem on tem  ob ię tych  je s t jp- 
koło 57 tysięcy  izbim ieszkalnych. ł

Piłkarze polscy
jada do Finlandii

n  EPREZENTACYJNA drużyna
“  piłkarska rozegra przy końcu 

września międzynarodowe spotka­
nie z piłkarzami Finlandii. Zespól 
polski w ystąpi w  stolicy Finlandii 
pod nazwą reprezentacji W arsza­
w y, zaś przeciwnicy srać będą ja­
ko drużyna H elsinek. Ostatnio 
drużyna Finlandii zrem isowała w  
Helsinkach z Norwegią 1:1.

Koszykarze chińscy
naszymi gośćmi

\jk i  e w torek 28 bm. przyby- 
* * w a do W arszawy repre­

zentacja koszykarzy Chin Lu­
dowych, która odwiedzi P o l­
skę w  drodze powrotnej z 
Berlina. W środę dn. 29 bm. 
Chińczycy grają z reprezenta­
cją Polski w  W arszawie. W 
sobotę dn. 1.9. reprezentacja  
Chin zmierzy się w  Gdańsku  
z reprezentacją Spójni, a w e  
wtorek, dn. 4 września w e  
W rocławiu nasi goście będą 

grali z reprezentacją Gwardii.
Przypominam y, że w  czasie 

Akadem ickich M istrzostw  
Św iata w  Budapeszcie w  1949 
roku Chińczycy pokonali na­
szych koszykarzy, natom iast 
w  Berlinie nasza reprezenta­
cja zrew anżow ała się, w y-  
gryw ając 69:58. (g)

Ziemniaki
na z im ę  

na rafiy 
d la  ludzi pracy
PRACOW NICY sek to ra  u spo łe­

cznionego u p raw n ien i są do 
zakupu  ra ta ln eg o  z iem niaków  na  
zimę.

P racow nicy , k tó ry ch  pełne  u p o ­
sażenie m iesięczne n ie  p rzek racza  
600 złotych i k tó rzy  posia­
d a ją  n a  u trzy m an iu  co n a jm n ie j 2 
członków  rodziny, n a  k tó ry ch  p o ­
b ie ra ją  zasiłek  rodzinny , u p ra w ­
n ien i są do zakupu  ra ta ln eg o  zie­
m niaków  w w ysokości 300 kg.

P raeow nicy  w  w oj. k a to w ic ­
kim  i w rocław skim , k tó rych  p e ł­
ne  uposażenie  n ie  p rzek racza  
750 zł, u p raw n ien i są  do zakupu  
ziem niaków  po 100 kg n a  p ra c u ­
jącego  oraz po 100 kg n a  każd e­
go członka rodziny, p o zosta jące­
go n a  u trzy m an iu  p racu jącego , 
n a  którego p racu jący  pob iera 
zasiłek  rodzinny .
S p ła ta  należności je s t  p rzew i­

dziana w  n as tęp u jący ch  czterech  
ra tach : fc. 9. 51, 15. 10. 51, 15. 11. 
51, 15. 1: 52 r.

Z ak łady  pracy, k tó ry ch  p racow ­
nicy chcą zaopatrzyć się w  ziem ­
n iak i system em  ra ta ln y m , w inny  
zgłosić się po szczegółową in s tru k ­
cję w  tej sp raw ie  do spółdzielni 
spożywców, w k tó re j złożyły za­
po trzebow ania n a  ziem niak i z a k ­
cji je siennej 1951 r,

Kok VI. N r 330 (1726) 
W y d a n i e  A B C "

Wtorek, 28 sierpnia 1951 r. Dziś 4 strony 
Cena 13 grosz;



Sierpniowa konferencja nauczycielstwa 
powiatu bolesławieckiego stwierdza:

będziemy wychowywać
budowniczych socjalizmu 

i bojowników pokoju

Btr. 2 S Ł O W O  P O Ł S K I Ę

(D okończen ie  ze str. 1-szej) 
ty lk o  d la  po w ia tu  bo lesław ieck ie­
go, a le  d la  całego pań stw a . Dzięki 
o fia rn e j p racy  robo tn ik ó w  i inży ­
n ie ró w  zostały  u ruchom ione n a  zie­
m i bo lesław ieck ie j ta k ie  zak łady , 
ja k  W izów, cem en tow nia  P o d g ro ­
dzie, fa b ry k a  p ły tek  śc iennych  w  
P rzyborsku , fa b ry k a  ceram iczn a  i 
ca ły  szereg m niejszych  zakładów .

— Na przykładzie W izowa w i­
dzim y poważny w kład k lasy ro­
botniczej naszego pow iatu w  
dzieło pokojowego budownictwa  
socjalistycznego, w  dzieło w alki 
o pokój t realizację Planu 6-let-  
nlego.
A da le j k ie ro w n ik  W ydziału  O -

św ia ty  stw ierdza:
— Chcem y, żeby now y człow iek, 

k tó rego  w ychow ujem y, b y ł p rzygo­
tow any  do pracy , żeby w  p racy  
w idzia ł ^szczęście w łasne, żeby w i-

W  W a rs z a w ie
odbędzie się sesja  
Międzynarodowego 
Związku Studentów
O ś w ia d c z e n ie  
sekre ta rza  M Z S
W  d n iach  od 31 bm . do 6 w rześn ia  

b r. odbędzie się w  W arszaw ie  
sesja r a d y  M iędzynarodow ego 
Z w iązku  S tuden tów . N a sesji ra d a  
podsu m u je  dotychczasow e osiągn ię­
cia M ES w  o rgan izow an iu  w a lk i 
m ilionów  stu d e n tó w  o p o p raw ę w a ­
ru n k ó w  życia i n au k i, o pokój o- 
raz  n a k re ś li zad an ia  M ZS n a  n a j ­
bliższy okrćsi

P rz eb y w a jący  w  W arszaw ie  se­
k re ta rz  M iędzynarodow ego Z w iąz­
k u  S tu d en tó w  — B e rn a rd  B ereanu , 
w  rozm ow ie z p rzedstaw ic ie lem  
P A P  om ów ił dotychczasow y w ielk i 
rozw ój MZS.

W  dn iu  17 s ie rp n ia  b r. M iędzy­
naro d o w y  Z w iązek S tu d en tó w  —  o- 
św iadcza B e rn a rd  B e rean u  — ob­
chodził 5 rocznicę sw ego p o w sta ­
nia. W chw ili pow stan ia  M ZS r e ­
prezen to w ał 1.500 ty s. s tu d e n tó w  z 
38 k ra jó w . O becnie w y s tę p u je  on 
w  im ien iu  ponad  5 m ilionów  s tu ­
den tów  z 71 k ra jó w . A kces do 
zw iązku  zgłosiło w  o sta tn im  czasie 
szereg dalszych  o rgan izac ji s tu ­
denckich . T egoroczna w arszaw sk a  
sesja  ra d y  M ZS zgrom adzi już  
p rzedstaw ic ie li stu d en tó w  z 80 k r a ­
jów .

S y tu a c ja  s tu d e n tó w  w  k ra ja c h  
zachodnich , ko lon ia ln y ch ' i  za leż­
ny ch  — stw ie rd za  B e rean u  — s ta ­
now i k o n tra s t z w ie lk im i o siągn ię­
ciam i i s ta lą  p o p raw ą w aru n k ó w  
życiow ych s tu d en tó w  Z w iązku  R a ­
dzieckiego i  k ra jó w  d em o k rac ji lu ­
dow ej.

M iędzynarodow y Z w iązek  S tu ­
dentów , m ilionow e rzesze s tu d e n ­
tów  łączą n ie ro zerw aln ie  w alk ę  o 
popraw ę sw ego b y tu  z w a lk ą  o po ­
koi, z żąd an iem  zaw arc ia  p ak tu  
poko ju  m iędzy 5 w ie lk im i m o car­
stw am i. W łaśn ie  zagadn ien ia  po ­
p raw y  w aru n k ó w  życia i  n a u k i s tu ­
den tów  będ ą  cen tra ln y m  tem atem  
o b rad  w arszaw sk ie j sesji ra d y  M ię­
dzynarodow ego  Z w iązku  S tu d e n ­
tów .

O b ó z  pracy  
i w y s o k ie  g rz y w n y
Surowe Kary
na spekulantów
mięsnych
E nergiczna ak c ja  sk ierow ana 

przeciw ko spekulantom , zajm u­
jącym  się n ielegalnym  ubojem  bydła 
i paskarskim  handlem  mięsa, dopro­
w adziła do w ykrycia now ych p rze­
stępstw , k tó re zostały  surow o uka­
ran e  przez delegatury  Komisji Spe­
cjalnej do W alki z N adużyciam i i 
Szkodnictw em  Gospodarczym.

O sta tn io  u k aran y  został Józef Ba­
nasik , rzeźnik z Rem bertowa, za sy­
stem atyczny handel mięsem, pocho­
dzącym  z n ielegalnego uboju. Schwy­
tan y  na gorącym  uczynku usiłow ał 

przekupić m ilicjantów . O rzecze­
niem  Komisji Specjalnej Banasik zo­
sta ł sk ierow any na 24 m iesiące do 
obozu pracy oraz wym ierzono mu 
grzyw nę w w ysokości 1.000 zł.

Również by ły  rzeźnik, Stefan Frąt- 
czak z S ieradza, skazany został na 
24 m iesiące obozu pracy za system a­
tyczny  n ielegalny  ubój cieląt.

Józef Kichowicz, zam ieszkały w 
Łaskarzew ie, gm. Garwolin, skazany 
został na 24 m iesiące obozu pracy 
za zajm ow anie się po tajem nym  ubo­
jem  krów, cieląt i św iń, k tó re u- 
przedr.io skupyw ał w okolicznych 
w ioskach. M ięso, n iepoddane kon­
tro li lekarsk iej, sprzedaw ał okoliczi 
nej ludności, żądając cen znacznie 
w yższych od ustalonych.

Leon Tochonicz, w łaściciel gospo­
darstw a i domu, a  jednocześnie rzeż- 
o ik  w m iasteczku Skala, pow. o lkus­
kiego, zajm ow ał się potajem nym  
ubojem  b y d l^ i  cieląt. M ięso z n ie­
legalnego uboju  transportow ał do 
K rakow a Roman Srebrnicki i tam  
sprzedaw ał po cenach paskarskich. 
Kom isja Specjalna skazała Tochoni- 
cza na  24 miesiąc-s obozu pracy a 
Srebm ickiego na 12 m iesięcy.

K rakow ska delegatura Komisji 
Specjalnej skazała na kary  obozu 
p racy  szereg byłych  fzeźników, 
trudn iących  się potajem nym  ubojem  
byćlia i pośrednictw em  w  paskar­
skim  handlu mięsem- M. inn. sk ie ro ­
w ani zostali do obozu pracy: Ed­
m und W ciśliński z M iechow a — na 
12 m iesięcy, Jan ina  Paluch z M ie­
chow a — na 8 m iesięcy, Tadeusz 
Zajda z W adow ic — na 6 m iesięcy 
j Kazimierz W ygona z W adow ic — 
na 6 m iesięcy,

Indie
nie wezmą 
ódziału
w  konferen c ji  
w  San Francisco

M OSKW A, 28.8.
A  gencja  TA SS donosi z D elhi: 

P re m ie r  In d ii P a n d ith  N ehru  
ośw iadczył n a  posiedzeniu  p a r la ­
m entu , że Ind ie  n ie  podpiszą am e­
ry k ańsk iego  p ro je k tu  t r a k ta tu  po ­
kojow ego z Ja p o n ią  i n ie  w ezm ą 
udzia łu  w  k o n fe ren c ji w  S an  F ra n ­
cisco.

dzia ł w  n iej oręż w a lk i o socjalizm  
i pokój, o w sp an ia łą  przyszłość n a ­
szego narodu .

WYZNANIE WIARY

Józef D arm oń, 20-letn i nauczy ­
ciel, k tó ry  dzisia j o b e jm u je  sw oje 
obow iązki, je s t  pod w rażen iem  
tych  p ro sty ch  i m ąd ry ch  słów. 
C zuje, ja k  w zb iera  w  n im  n iep rze ­
p a r ta  w ola so lidaryzow an ia  się z 
nim i, pod k reślen ia  ich  w agi.

P o  p rzerw ie  przew odniczący  za ­
p isu je  uczestn ików  k o n fe re n c ji do 
głosu w  d yskusji. M ija  d ługa  
chw ila  oczek iw ania n a  p ierw szego 
m ów cę. Józef D arm o ń  p ierw szy  
p rze łam u je  sk rępow an ie .

— Je s te m  nauczycie lem , k tó ry  do­
p iero  te ra z  s ta w ia  w  zaw odzie p ie r­
w sze k rok i. P rz ed  p a ru  d n iam i o - 
puścilem  ro d z in n ą  w ieś. Coraz 
w ięcej nas, ch łopsk ich  synów  w y ­
chodzi ze w si do m iast, przem ysłu , 
szkół, ażeby bu d o w ać  socjalizm . 
W ierzym y głęboko, że nasz ce l o- 
siągniem y.

Jestem  dumny, że dzięki Polsce  
Ludowej zostałem  nauczycielem  
i będę mógł w ychow yw ać m łod­
szych kolegów  w  duchu socjali­
zmu, na bojow ników  pokoju. 
W ierzę, że to sam o czują w szy­
scy  koledzy, którzy teraz rozpo­
czynają pracę. Będziem y tak 
pracować, ażeby nie zaw ieść za 
ufania, jakim  nas darzy O j­
czyzna.

T ym  ża rliw y m  w y zn an iem  w ia ­
ry  m łodego nauczyc ie la  rozpoczęła 
się d y sk u s ja  n a  s ie rpn iow ej k o n fe­
re n c ji nauczyc ie lsk ie j w  B o lesław ­
cu.

PRACA HARCERZY
A oto p osłuchajc ie , co p ow ie­

dzia ła  w  d y sk u sji Z M P -ów ka M a­
r ia  W ik tor, p rzew o d n ik  d rużyny  
p rzy  szkole n r  1 . w  B olesław cu, 
k tó ra  zosta ła  zaszczytnie w y ró ż ­
n io n a  na  k o n fere n c ji s ie rpn iow ej 
za sw ą p racę  w ychow aw czą w  
d ru ży n ie  h a rce rsk ie j.

— W  p ra c y  naszej d ru ży n y  m o­
żem y się poszczycić pew nym i o sią ­
gnięciam i. L iczba h a rce rzy  w  n a ­
szej szkole w  ubieg łym  roku  w zro ­
sła  z 240 do 420-tu. H arcerze  w al­
czyli o lik w id ac ję  stopn i n ied o s ta ­
tecznych  w  zespołach  sam opom ocy 
ko leżeńsk iej. D zięki p racy  tych  ze­
społów  w szyscy uczniow ie k la sy  
7 -m ej ukończy li szkołę p odstaw o­
wy. N asza d ru ży n a  w y stą p iła  na 
o tw arc iu  Z ak ładów  C hem icznych 
w  W izow ie z w łasnym  p rogram em  
a rty stycznym , sk ład a jący m  się z 24 
pun k tó w . 17 razy  w  ciągu ro k u  
szkolnego nasz  zespół w yjeżdżał na 
w ieś i sw oim i w y stęp am i u św ie t­
n ił m om en t p o w stan ia  p ierw szej 
spółdzie ln i p ro d u k cy jn e j w  naszym  
pow iecie.

W nadchodzącym  roku nzkol- 
nyin postaram y się  w ykorzystać  
w szystk ie dodatnie doświadczenia  
zdobyte w  naszej pracy. N ie po­
żałujem y trudu, ażeby nasza 
m łodzież zapoznać z planem i 
programem budownictwa socjali­
stycznego w  naszym powiecie, 
ażeby stała się ona jego oddanym  
i ofiarnym  realizatorem .

W NIOSKI KONFERENCJI
D an u ta  K nysz, m łoda k ie ro w ­

niczka szkoły w  M odle, członek 
Z arządu  G m innego ZMP, je s t jed n ą  
z w yróżn ionych  na k o nferencji 
p rzodu jących  nauczycie lek  pow ia­
tu . N a 69-ciu uczniów  je j szkoły 67 
uzyskało  prom ocję. W szkole w  
M odle je s t żyw otna  o rgan izacja  
h a rce rsk a , czynny k o m ite t rodzi­
cielski i ko m ite t opiekuńczy. Szko­
łę  i środow isko łączą serdeczne nici 
w zajem nego  zrozum ienia  i w spół­
p racy . D an u ta  K nysz i je j k o le ­
żanka, nauczyc ie lka  H en ry k a  O w ­
czarz, dużo energ ii i czasu w k ła d a ­
ją  w  p racę  Z M P i K oła G ospodyń 
W iejsk ich  w  M odle.

D an u ta  K nysz z u w agą p rzy słu ­
ch u je  się głosom  w  dyskusji, Ja k o

członek kom isji w nioskow ej fo r­
m u łu je  w  b ru lion ie  w nioski, k tó re  
za chw ilę  zap roponu je  kom isji.

N auczycielstw o szkół podstaw o­
w ych pow iatu  bo lesław ieckiego m u 
si się zm obilizow ać do dalszej w y ­
tężonej w alk i o rea lizac ję  p ro g ra ­
m u  nauczan ia . W ynik i uzyskane w  
roku  ubieg łym  (87,2 p rocen t ucz­
niów , p rom ow anych  do k las  w yż­
szych) n ie  są  zadaw ala jące . T rzeba 
osiągnąć lepsze. D an u ta  K nysz w i­
dzi w yjśc ie  z sy tuacji.

T rzeb a  w alczyć o wzrost d ys­
cypliny pracy. O podejm owanie 
— wzorem  klasy robotniczej —  
mobilizujących zobowiązań, za­
równo przez uczniów, jak 1 nau­
czycielstw o. Organizować narady 
produkcyjne m łodzieży i nauczy­
cielstw a. W alczyć w ytrw ale o 
pełną frekw encję uczniów iirzez 
zw iązanie rodziców z życiem  
szkoły, przez uczestniczenie szko­
ły  w  życiu środowiska, w  Jego 
p rzem ianach , które się dokony- 
w ują wraz z w ielk im i przem ia­
nam i ustrojow ym i w  Polsce. 
S ierpn iow a k o n fe re n c ja  nauczy ­

c ie lsk a  o tw iera  D anucie K nysz i 150 
je j kolegom  i koleżankom  now e p e r­
spek tyw y, now e zadan ia . Ażeby 
im  sprostać, trzeb a  ciągle podnosić 
sw ój poziom  po lityczny  i d y d ak ­
tyczny. Z danie to D an u ta  K nysz 
p od k reśla  w  n o ta tk a c h  czerw onym  
ołów kiem .

Jan Dębek

Wspaniała rewia
siły i sprawności

ludowego lotnictwa polskiego
•  akrobac je  o d rz u to w c ó w  
®  desant s p a d o c h ro n o w y  
®  e w o lu c je  s z y b o w c o w e

wzbudziły powszechny entiizjazm
(D okończenie ze s tro n y  1-ej)

A kro b ac je  w ykonane z pozycji 
odw róconej zap ie ra ły  oddech w 
p ie rsiach  w idzów . Z kolei a k ro b a ­
c ji dokonały  sam oloty ty p u  „Zuch
— 2“, po czym  n a  n ieb ie  u k aza ­
ły  się 2 s reb rn e  sam oloty  „ Jak
— 18“ radzieck ie j p rodukcji.

— U w aga, zobaczym y te raz  akro  
b ac ję  lu s trz a n ą  —  słychać głos 
spraw ozdaw cy  przez m egafony.

A krobacja , lu strzan a  je s t jednym  
z n ajc iekaw szych  pu n k tó w  pokazu 
lotniczego. P iioci w y k o n u ją  id en ­
tyczne figury , w  przeciw ne s tro ­
ny. Je d en  sam olo t je s t jak b y  od ­
biciem  drugiego w  lustrze.

E n tuz ja styczn ie  w ita ła  pub licz­
ność ak ro b ac je  10 m łodych Z M P- 
owców, k tó ry ch  koledzy nazy w a ją  
p o p u la rn ie  „C yrk iem  Ja n o w sk ie ­
go". ZM P-ow cy la ta li  n a  szybow ­
cach „M ucha".

N astęp n ie  podziw iano w span ia le  
szybow ce polskiej ko n stru k c ji: „K a 
czka" i  „N ietoperz", o raz sam olo­
ty  siln ikow e „M iś" i  „ Ju n ak " .

Z szybkością błyskawicy

M IE JSC E  szybow ców  i  m a ­
szyn sportow ych  za jm u ją  

z kolei sam oloty  w ojskow e. D w u­
p ła tow ce „U t-2“ zadziw ia ją  publicz 
ność różnorodnym i karko łom nym i 
fig u ram i akrobatycznym i. Zdum ie 
n ie ogarn ia  w idzów , gdy n ad  lo t­
n isk iem , z szybkością b łyskaw icy  
p rze la tu ją  3 sreb rzy ste  sam oloty

Jak zapobiegać chorobie
Heine Medina?

Krótkie
wiadomości

z kraju
•  W dniach  od 23—29 bm . w 

całym  k ra ju  o d b y w ają  się s ie rp ­
n iow e pow iatow e k o n fere n c je  n a u ­
czycielstw a szkół ogó lnokszta łcą­
cych o raz  re jo n o w e konferencje  
nauczycie li szkół zaw odow ych.

® W dniu  25 bm. p rzybyła  do 
W arszaw y 8-osobowa w ycieczka 
h o len d ersk ich  działaczy ru ch u  po­
k o ju  złożona z robo tn ików  i in te ­
ligen tów  p racu jących .

•  P rzygotow ania  do w ystaw y  
d robnej w ytw órczości w  P oznaniu  
są w  pełnym  toku. P onad  1.000 
w ystaw ców  n adesła ło  ju ż  sw oje 
eksponaty . W ycieczki będą  korzy ,- 
s ta ły  z 50 proc. zniżki kolejow ej. 
W szyscy pozostali zw iedzający  w y­
staw ę o trzy m u ją  zniżkę 66 proc. 
w drodze p ow ro tnej.

•  W zabytkow ym  p a łacu  b y łe ­
go m ag n a ta  Potockiego w  Ł ań cu ­
cie M in isterstw o  Szkół W yższych 
1 N auk i w raz  z M in isterstw em  
K u ltu ry  1 S ztuk i zorganizow ały  o- 
bóz n au k o w y  dla 200 studen tów  
p ierw szego roku  h isto rii sztuki.

23 MILIONY PODRĘCZNIKÓW
czeka  na m ło d zież  szkolną

w e  wszystkich księgarniach

„ D O M U  K S I Ą Ż K I "
I w  G m innych Spółdzieln iach

„SAMOPOMOC C H Ł O P S K A "
S p rzed aż  Indyw idualny I zb io ro w y  ro zp o częto  16 sierpnia
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w rotow i do zdrow ia sp rzy ja ją  sto ­
sow ane u  n as najnow sze  m etody 
leczenia. R ozporządzam y obecnie 
lekarzam i i p ie lęgn iarkam i, k tó rzy  
przeszli specjalne przeszkolenie. 
S ku teczne leczenie H eine M edina 
odbyw ać się może jedyn ie  w  w a ­
ru n k ach  szp ita lnych , _ d latego 
w szyscy rodzice sami dbać p ow in ­
n i o to, by dziecko ich, w razie 
zachorow ania, było  ja k  najszybciej 
um ieszczone w szpitalu .

P oniew aż H eine M edina jes t 
chorobą zakaźną, k tó ra  p rzedosta­
je  się do organ izm u z kalem , m o­
czem  o raz  w ydzielinam i jam y  no­
sow ej i gardzielow ej, należy  ści­
śle p rzestrzeg ać  zasad  higieny. 
P rzede w szystk im  trzeba  w y strze­
gać się b rudnych  naczyń, zakaże­
n ia  rą k  w ydzielinam i Czy w ydali­
nam i o raz  jedzen ia  zanieczyszczo­
nych  a rty k u łó w  spożywczych.

W skazanym i środkam i zapobie­
gaw czym i p rzed  szerzeniem  się tej 
choroby  je s t un ik an ie  w iększych 
skup isk  ludzkich , kąpieli w  rzece, 
staw ie, czy basenie, nadm iernych  
w ysiłków  fizycznych dla dzieci o- 
raz  rap tow nego  oziębiania c ia ła  i 
przem oczenia. N ależy m yć ręce 
przed każdym  posiłk iem  i p ro w a­
dzić w alk ę  z m ucham i, jak o  roz- 
nosic ie lkam i w szelkich zarazków .

B ardzo w ażnym  w aru n k iem  w 
leczeniu H eine M edina je s t ro z­
poznanie w  porę choroby i szyb­
kie sk ierow anie do lekarza. P ie rw ­
szym i ob jaw am i choroby są: k a ­
ta r  górnych dróg oddechow ych 
(nosa, gard ła) o raz  zaburzen ia  żo- 
łądkow o-je litow e. Po paru  dniach 
rzekom ego pow ro tu  do zdrow ia 
w łaściw ą chorobę ch a rak te ry zu ją : 
gorączka, silne pocenie się, sz tyw ­
ność k a rk u , bolesność m ięśni przy 
d o tyku  I ruchu , osłabienie i częsta 
porażen ie  m ięśni. W okreEie p o ja ­
w ia jących  się w ypadków  H eine 
M edina dzieci z podw yższoną tem ­
p e ra tu rą  pow inny  być niezw łocz­
n ie  k ierow ane do lekarza.

M in is ters tw o  Zdrow ia p rzypom i­
na, by nie wozić dzieci, p o d e jrza­
ny ch  o zachorow anie na  H eine 
M edina, ko lejam i o raz . innym i 
śro d k am i kom unikacy jnym i, lecz 
ko rzystać  z bezpłatnych p rzew o­
zów spec ja ln ie  do tego celu p rze­
znaczonych k are tek  pogotow ia r a ­
tunkow ego, w  k tóre zaopatrzone 
zostały  w szystk ie  w ojew ództw a. 
W m iastach  w ojew ódzkich, w k tó ­
rych  is tn ie ją  akadem ie m edyczne, 
uruchom ione zostaną w  raz ie  po­
trzeby  specjalne oddziały  szp ita l­
ne d la  chorych n a  H eine M edina.

W ten  sposób nasze w ładze san i­
ta rn e  o rgan izu ją  w szelkie m ożli­
w e środk i d la zapobiegania sze­
rzeniu  się tej choroby, (zd)

odrzutow e, k tó re  w  ciągu k ilk u  se 
k u n d  g in ą  z oczu. To najnow oczśs 
nie jsze  sam oloty  p ro d u k c ji rad z ie ­
ckiej.

B urzliw ym  oklaskom  n ie  m a 
końca. P a d a ją  ok rzyk i n a  cześć 
odrodzonego: lo tn ic tw a  P o lsk i L u ­
dow ej, n a  cześć m łodych  pilotów , 
doskonale w yszkolonych i w sp a ­
n ia le  p anu jących  n ad  m aszynam i.

C oraz to  in n e  sam oloty  po jaw ia  
ją  się n ad  lotn isk iem , coraz to cie­
kaw sze są ak ro b ac je  i pow ietrzne 
popisy zręczności. Sam olo ty  po ­
ścigowe, odrzutow e, u ltra szy b k ie  i 
w yw iadow cze d a ją  w szystk im  o- 
b ra z  potęgi ludow ego lo tn ic tw a 
polskiego.

T akiego pokazu lo tn ic tw a  w o j­
skow ego P o lska  n ie  w idziała  n i­
gdy, n igdy  nasze lo tn ic tw o n ie  
m iało  tak ich  w span ia łych  m aszyn, 
n igdy  nasi lo tn icy  n ie  by li ta k  
znakom icie w yszkoleni.

|

Skoki piętrowa

M OM ENTY niezw ykłej em o­
cji p rzeżyła publiczność 

p rzy  ponow nej se rii skoków  sp a ­
dochronow ych. t.zw . p iętrow ych. 
Skoki te  po legają  na  tym , że sko­
czek po opuszczeniu sam olo tu  o- 
tw ie ra  jed en  spadochron, po chw l 
li odrvw a się od spadochronu  i w  
k ilka  'sek u n d  później o tw iera  d ru  
gi, zapasow y spadochron.

80-osobowy desant

A LE już  skaczą n astępn i. 
W szyscy o tw ie ra ją  spadochro  

ny  dopiero  n isko nad  ziem ią. N ad lo t 
n isk iem  szybują te ra z  w ie lk ie  sa 
m oloty  transportow e.. Tuż n ad  try  
b u n ą  przez o tw arte  drzw i m aszy­
ny  w y sk ak u je  skoczek, za n im  
drugi, trzeci, dziesiąty. W rów nych 
odstępach sp ły w a ją  ku  ziemi, k o ­
łysząc się na różnokolorow ych sps 
dochronach. Z innych sam olotó w 
rów nież w ysypu ją  się skoczkowie. 
Całe n iebo nad  lo tn isk iem  p o k ry ­
ło się w  jed n e j chw ili b arw nym i 
spadochronam i, To w ie lk i 80-oso­
bow y d esan t spadochronow y. P iek  
ne to w idow isko, to też publiczność 
n ie  szczędzi oklasków  dzielnym  
skoczkom.

To ju ż  koniec pokazów . R ozen­
tuzjazm ow ani w arszaw iacy  roz­
chodzą się do czekających w  po­
bliżu autobusów . Dwie godziny e- 
m ocji i n iezapom nianych w rażeń  
pozostaną w  pam ięci każdego na 
długo. W szyscy są dum ni z nasze­
go potężnego odrodzonego lo tn i­
ctw a polskiego, k tó re  obok przo­
dującego w  św iecie lo tn ictw a r a ­
dzieckiego, czu jn ie  stoi na straży  
pokojow ej, tw órczej pracy .

Krótkie
wiadomości

ze świata
. ♦  Do B ułgarii przybył pierw szy 

radziecki kom bajn  węglow y, k tó ry  
p racow ać będzie w najw iększej 
kopaln i b u łgarsk ie j — „M arica".

♦  W niezw ykle szybkim  tem pie 
rozw ija  się w  S zanghaju  p ro d u k ­
c ja  w iecznych piór. W sie rpn iu  br. 
fabryk i szanghajsk le  w yproduko­
w ały  około 5.000.000 p iór w iecz­
nych. M iędzy inn. p ióra te ek s­
portow ane są do k ra jó w  d em o k ra­
cji ludow ej.

♦  Do portu  w O dessie zaw lnal 
po m iesięcznej żegludze dookoła 
E uropy radziecki tró jm asztow y  ża­
glowiec szkolny „T ow arzysz". Ż a­
glow iec w yp łynął z L en ingradu .

♦  W ZSR R skonstruow ano  no ­
we potężne kopark i. M. inn . w y ­
produkow ano  ko p ark ę  — „km  — 
1400" o raz k oparkę  — „km  — 800" 
d la  p rac  p rzy  budow ie kanałów  
naw adn ia jących . K op ark a  „km  — 
1400" zas tęp u je  p racę  2.000 ro b o t­
ników , a ko p ark a  „km  — 800“ p ra  
cę 1.000 robotników .

♦  Do C asab lank i p rzybyło  1.160 
am erykańsk ich  lo tników , k tórzy  
m a ją  być przydzieleni do a m e ry ­
kańsk ich  b az  lo tn iczych w  M a- 
rokku. A m erykan ie  m a ją  u rządzić 
bazę łodzi podw odnych w  porcie 
Vi llef ran  ch e—S u r—M er.

^  We F ra n c ji zebrano  7 m ilio ­
nów  podpisów  pod A pelem  Ś w ia­
tow ej R ady Pokoju  o zaw arcie 
p ak tu  pokoju m iędzy pięciom a m o­
carstw am i.

♦  D uńskie fab ry k i w łókiennicze 
w zw iązku z zbro jen iam i, zm n ie j­
szyły w ty m  roku p rodukcję  o i 5 
p rocent, co spow odow ało dalszy 
w zrost bezrobocia w śród  w łó k n ia ­
rzy. R obotnikom , k tó rych  nie 
zw olniono, z pracy , znacznie 
zm niejszono płace,

W OKRESACH jesiennych, jak w skazuje praktyka lekarska, w y ­
stępuje zazwyczaj nasilenie różnych chorób. W ostatnim  czasie 

zanotowano wypadki zachorowań wśród dzieci na porażenie dzie­
cięce nagm inne, czyli H eine Medlna. Choroba ta przywędrowała z 
Am eryki I ogniska jej w ystępują zwłaszcza w  Anglit, Szwecji ora* 
Stanach Zjednoczonych, a nasilenie następuje okresowo co kilka lat 
w  porach letnich i jesiennych.

W  zw iązku z p o jaw ien iem  się 
w yp ad k ó w  H eine  M edina w  P o l­
sce, M in is ters tw o  Z drow ia  w ydało  
n a ty c h m ia s t odpow iednie za rzą ­
dzen ia  d la  opanow an ia  te j cho ro ­
by. O rgan izow ane są szp ita le  dla 
o stry ch  schorzeń  oraz  ośrodki dla 
leczenia ozdrow ieńców . Do w szy­
stk ich  W ydziałów  Z drow ia  R. N. 
o raz  zak ładów  dziecięcych ro ze­
słane zostały  in s tru k c je  p ro fila k ­
tyczne, in fo rm u jące  ja k  zapobie­
gać zachorow aniu  i ja k  postępo­
w ać w  raz ie  w yk ry c ia  choroby.

O panow aniu  H eine M edina i po-

W  świetle dn ia

Ofensywa
przeciw
spekulantom
Z  zadow oleniem  1 aprobatą  p rzy­

ją ł każdy uczciw y człow iek wez­
w anie rządu do wzmożenia w alki ze 
speku lac ją  i nadużyciam i w  handlu. 
W szyscy bowiem  nienawidzim y spe­
kulan tów  a osta tn ia  uchw ala Raay 
M inistrów  daje  m ożność czynnego 
udziału w w alce z tymi, k tó rzy  na 
rynku  żeru ją  na  k ie sz e n a c h  i żo­
łądkach  ludzi pracy.

Doniosła uchw ala Rady M ini­
strów, podyktow ana tro ską  o in te ­
resy  m as p racujących, w skazuje na 
now y ty p  szkodnika, Jaki pojawi! 
się w  w arunkach handlu  uspołecz­
nionego. Są to handlarze łańcusz­
kow i, sto jący  w ogonkach przed 
sklepam i uspołeczn onymi, aby  w y­
kupyw ać tow ary  dla odsprzedaży po 
w ysokiej cenie, dalej przem ytnicy 
m ięja  z tajnego  uboju, mięsa, k tóre 
nierzadko pochodzi od zwierząt cho­
rych  lub padlych, w reszcie są nimi 
nieuczciw i pracow nicy hand lu  uspo­
łecznionego, a  rów n eż i ci wszyscy, 
k tórzy  grom adzą nadm ierne zapasy, 
przez co s ta ją  się współw innym i 
dezorganizacji rynku.

O fensyw ę przeciw ko tym  elem en­
tom podejm ują dziś w szyscy uczci­
w i ludzie pracy . W  całej Polsce roz­
poczęły już działalność kom isje do 
w alk i ze spekulacją, którym  pomoc 
zaofiarow ali członkow ie Związków 
Zaw odow ych, Ligi Kobiet, ZMP, Zw. 
Sam. C hłopskiej itp.

Pracow nicy handlu  uspołecznione­
go rów nież w łączyli się do w alki ze 
spekulacją , kum oterstw em  i handlem  
łańcuszkow ym . Pozwoli to oczyścić 
nasz rynek  ze szkodników , postaw ić 
ich — zam iast w  ogonkach — przed 
oblicze ludow ego wym a ra  spraw ie­
dliw ości, gdzie o trzym ają zasłużone 
k ary  za swój niecny proceder.



S I E R P I E Ń

Wiórek
A ug  rutyna

Wschód słońca —  godz. 4,39 
Z»chód słońca —  godz. 18,35

Spacerkiem
'P°<!

W R O C tA W II
Braw o 4511
P R Z Y J E M N IE J  jes t  chwalić  niż 

' .rytykouiać. Dlatego t e ł  „Spa­
cerki"  z  radością w y k o rz y s tu ją  k a ż ­
dą. okazję  do napisania k i l k u  d o ­
brych  słów o k im ś  lub o czymś.

T e m a tu  do ta ­
kiego radosnego  
„S pacerku" dostar 
czy ła  nam. dziś 
p roca  ob. N o w ic ­
kiego, ke lnera  nr  
451 z gospody „Wa 
gonówka".

Ob. N o w ick i  pra  
cuje ta m  od o t ­
warcia gospody, a 
jeszcze n igdy  nie  
było na  n icpo za ­

żalenia.  W prost przeciwnie , k l ien ­
ci stale podkreślają tw o je  zadow o­
lenie z fachowej,  szybk ie j  i u-  
p r z t jm e j  obsługi kelnera  nr 451.

Pisząc s łowa uznania  pod adre­
se m  ob. Nowickiego, równocześnie  
zw ra ca m y  się do jego kolegów:  
„Wzorujcie się na  Nr 451“! (ew)

N a  straży polskiego n ieb a S Ł O W O  P O L S K I E S tr. ł

3 0  tysięcy w idzów  obserwowało
popisy

sprawności i brawury
wrocław skich p ilo tó w  
m o to ro w ych  i szyb o w co w ych

Bajorko
K TO nie b y ł  w  t y m  roku  nad  

m orzem , a chce zobaczyć od­
p ły w  i p rzyp ływ ,  usłyszeć szum  
spienionych fal i zostać obficie o- 

p r y s k a n y m  w o d ą — 
niech przejdzie  sfę 
ul. Fodwale Ś w i d ­
nickie.

U zbiegu tej u-  
łicy z ul. Kołłąta-  
ja, po w iększych  
opadach a tm o s fe ­
rycznych,  tw orzy  
się o lbrzym ich roz 
m iarów  bajorko.  
Rozpędzone sam o­
chody z im, petem  
w jeżdża ją  w  w o ­

dę, która z iścije m orską  furią  oble­
w a  przechodniów, mocząc ich od 
stóp do głów.

W sz ys tko  to było  by bardzo p r z y ­
jemne,  g d yb y  przechodnie m ie li  na 
robie kostium u kąpielowe. Ponie­
w a ż  są przeważnie  kom ple tn ie  u - 
brani,  e fek t  jest raczej n ie p r zy je ­
m n y .  A  ty lko  dlatego, że n ik t  nie  
m oże się w ysil ić  na naprawienie  
zapadnięte j w  t y m  m iejscu  jezdni  
i uszkodzonego chodnika. (ew)

,C iu c h y ”

OB. J. O. postanowił zaopatrzyć  
się w  jesienne  póibuly.

— Idź  pan na PI. Nank iera  — po­
radził  m u zna jom y  — tom  jest  
w ie lk i  w ybór  i tanio.

Ob. J. O. posłu-  
chał „mądrej ra­
dy"  i w y b ra ł  się 
na tzw. „ciuchy".  
Po d ług im  chodze­
niu  w okó ł  s to isk  z 
obu w iem  postano­
wił  wreszcie  p r z y ­
mierzyć  parę prze  

noszonych „Szko­
tów", k tó rych  cena 
wynosiła  jedyn ie  
150 zł.

Przymierzanie  
odbywało  się na stojąco, bo nie b y ­
ło na c zy m  usiąść. W okół p o ch y ­
lonego  n ad  sw o im i  do lnym i k o ń ­
czynam i  ob. J. O. zgromadził  się 
t łu m  gapiów. Po skończonej p r z y ­
miarce obserwatorzy  u lo tn ili sie, 
o w raz  z  n im i  zn iknęła  teczka ob. 
J. O., którą na chwilę  położył na 
ziemi.

Złodzieja nie znaleziono.
Klnąc siarczyście PI. Nankiera,  

w szys tk ich  handlarzy  i „mądre ra ­
d y “ znajomego, ob. J. O. opuścił  
targowisko, przyrzekając,  że będzie  
je obchodził  z daleka. (ew)

,P r z y p a d e k *
P jR Z Y K R Y  w y p a d e k  zdarzy ł  się 

* ob. H. S. zam ieszka łem u  przy  
ul. Podwałe O ławskie 25.

Zaopatrując  się w  opał na zimę,  
ob. S. zam ówił  w  Biurze nr 10 przy  
ul. K o łłą ta ja  fiOO kg węgla  I-go ga­
tunku .

Istotnie  w  dniu  
25 bm. przed jego 
dom  zajechała fur  
m a n k a  za ładow a­
na w ęglem , który... 
przyn a jm n ie j  w  
JU-tu. procenlacli  
zawierał  kamienie.  
Opłatę pobrano j e ­
d nak  za. I gatunek,  
k tó ry  n iewątpliw ie  
zna jdu je  się u) 
sprzedaży.

W id o czw e  w  B iurze Opalowymi  
Nr 10 tak  sub te lne  różnice nie 
wchodzą  w  rachubę  i ga tu n ko w a ­
nie węgla oparte jes t  na zasadzie  
biurokratycznego „p rz y p a d k u ".

A le  za ten  p rzyp a d ek  płaci  się 
uczciwie zapracowany m i  p ien iędz­
mi.

Uczciwiej  — obyw atele  z  Biura  
%r 10! (W -y)

M O N A D  30 tys. osńb rebrnlo si!j w  niedzielą na lotnisku Mały Gą- 
dów, by oglądać popisy lotnicze, zorganizowane przez Zarząd O- 

kręgowy Ł gi Lotniczej 1 Aeroklub Wrocławski. Popisy stały na b. do­
brym poziomie 1 były wspaniałym przeglądem dorobku naszego lotnic­
twa cywilnego.
Oto nad lotniskiem  pojaw ia się 

samolot, od k tórego odryw a się n a ­
gle jakiś m ały czarny punkcik. Ten 
punkcik — to p ilo t Lisowski, który 
skokiem  z w ysokości 1000 m etrów 
inauguru je  cały szereg pokazów  i 
popisów, dostarczających publiczno­
ści niezapom nianych emocji.

Co chwila nad głow am i w rocła­
w ian przelatu ją  sam oloty m otoiow e 
i szybowce, w ykonujące przeróżne 
ew olucje pow ietrzne.

Klucze, loopingd, beczki, kiorko- 
d ą g i 1 inne ew olucje św iadczą o 
dużej spraw ności i doskonałym  w y­
szkoleniu m łodych pilotów.

G rupy sam olotów  silnikow ych w 
zbiorow ych pokazach „piszą" na n ie­
bie in icjały  Ligi Lotniczej .bezbłęd­
nie u k ładają  się w bojow e „kliny".

W  m iędzyczasie odbyw ają się cie­
kawe pokazy m odeli latających. Tu 
pierw sze skrzypce gra młodzież h a r­
cerska, k tóra z zapałem  puszcza

W  pom ieszczen iu
0 wymiarze 1,5 lia
G e n t ila  Ogrodnicza
magazynuje
na zimę
1000 ton jarzyn
1 500 ton owoców

RO C ŁA W SK I O ddział C en- 
tr a l i  O grodniczej rozpoczął 

już  p rzygo tow an ia  do m agazyno­
w an ia  zim ow ych zapasów  w arzyw  
i owoców.

P rzed  k ilkom a dn iam i zjechała  
do W rocław ia kom isja  rozjem cza, 
k tó ra  osta teczn ie  rozw iązała  spór 
m iędzy CO a C e n tra lą  H and low ą 
M ateria łów  B udow lanych  o m aga 
zyny przy  ul. Tęczow ej. K om isja  
przydzieliła  ten  ob iek t C e n tra li O- 
grodniczej.

W halach przy ul. Tęczowej 
zna.ićzie pom ieszczenie 1000 ton 
warzyw, które CO zm agazynuje  
dla wrocław skich konsum entów  
na okres zim owj’.
J e s t  to jeden  z n a jw iększych  o- 

b iek tów  tego rodzaju  w  Polsce. 
Całkowita powierzchnia magazynu  
przy ul. Tęczowej wynosi blisko 
15 tysięcy m kw. a w ięc 1,5 hek­
tara.

O becnie t rw a ją  p e r tra k ta c je  w 
sp raw ie  m agazynu  na  T arnogaju , 
w k tó ry m  P S S  chce trzy m ać  ziem  
niaki. W w ypadku  przyznan ia  tego 
pom ieszczenia, CO będzie m ogła 
zm agazynow ać dalszych 500 ton 
zim ow ych zapasów .

(BB)

sw oje m aszyny w ślad za prawdzi­
wym i samolotami.

Miody konstruktor, członek Ligi 
lotnicze) z Opola, puszcza malutki 
model molorowego samolotu, który 
śledzony przez zachwyconą wido­
wnię śmiga pewnie w górę i doga­
nia dwa normalne szybowce, w y­
konujące ewolucje na wysokości 
800 metrów.

Inny m odel harcerza Lenkosza o- 
koło pól godziny u trzym uje się w 
powietrzu.

Spośród szybowców w yczynow ych 
najw iększy poklask zdobyw ają dwie 
,,M uchy", pilotow ane przez in struk ­
tora K apalę i p ilota Szatko.

Świetnie również zaprezento­
wał się inny szybow iec treningo­
w y polskiej konstrukcji typu „Ko­
mar", który na w ysokości 1000 
metrów wykonał efektowne kor­
kociągi.
Ogółem w szystk ie popisy były 

niezm iernie ciekaw e i dostarczyły 
w rocław ianom  nie lada emocji. N aj­
w ięcej przeżyło je j kilkudziesięciu 
przodow ników  pracy, którzy w go­
dzinach przedpołudniow ych odbyli 
pasażerskim i sam olotam i „Lotu" 
przejażdżkę nad  W rocław iem  i 
jego okolicami.

Ile tam było w zruszeń i radości 
łatw o zrozumieć. Ale nie to jest na j­
ważniejsze.

Najważniejszy Jest fakt, że te­
goroczne Święto Lotnictwa, odbi- 
lo się w sercach wrocławian po­
tężnym echem radości i dumy z 
posiadania lak dobrze wyszkolo­
nej floty .powietrznej, stojącej na 
straży pokoju i niezawisłości na­
szych granic.

lAna).

\ V  ZWIĄZKU z w ykry- 
ciem zaniedbań, jakich  

dopuściła się dyrekcja PDT  
w skutek całkow itego z lek ­
cew ażenia uchw ały Prezy­
dium Rządu o zbiórce m a­

kulatury, Oddział K arno-A d­
m inistracyjny Prez. MRN 
ukarał w innych w ykrocze­
nia.

Dwaj pracownicy odpo­
wiedzialni za ciągłe niszcze­
nie wyrzucanej wraz z od­
padkami m akulatury — ob. 
ob. Bogdan K ow alski i A le ­
ksander Czarnota, skazani 
zostali na grzywnę w  wys. 
1200 zl. W razie n ieściągal­
ności tej sum y, kara zam ie­
niona zostanie na trzy m ie­
siące aresztu.

W yrok winien być ostrze­
żeniem  dla w szystkich In­
stytucji i przedsiębiorstw, 
które lekkom yślnie i opie­
szale podchodzą do ważnego  
zagadnienia, jakim  n iew ąt­
pliw ie jest zbiórka m akula­
tury.

(Ana)

W 73  domach
akad em ick ich
zamieszka
w tym roku szkolnym
3039  studentów
W CZA SIE p rzerw y  w akacy jn e j, 

Z arząd  O środków  A kadem ic­
kich. p rzep row adził w  a d m in is tra ­
cji dom ów  akadem ick ich  reo rg a n i­
zację, m ającą  n a  celu w łaściw e w y 
ko rzy stan ie  m iejsc i odpow iedni ich 
rozdział pom iędzy w yższe uczelnie.

W rezultacie z początkiem no­
wego roku akadem ickiego Z.O.A. 
odda do dyspozycji studentów  73 
nowo w yrem ontow ane domy o 
łącznej ilości 3039 miejsc, a w ięc  
o 759 m iejsc w ięcej niż w roku 
ubiegłym.

Około 1000 m iejsc przeznaczo­
no dla studentów  pierwszego ro­
ku.
Dom y ak adem ick ie  położone w  

pobliżu  poszczególnych w ydziałów  
w yższych uczeln i zostały  p rzydzie­
lone tym że w ydziałom , aby studen 
ci nie trac ili czasu na  dojazdy  z 
odległych dzielnic.

P rz y b y w ająca  do W rocław ia na  
czas egzam inów  w stępnych  m ło­
dzież o trzym uje  k w a te ry  w do ­
m ach p rzy  ul. S tan isław sk iego  i 
K otsisa (ew)

NOTATNIł

T y p y  z pl acu N a n k ie ra

— Co za podłe czasy. O grosz coraz trudn ie j  — narzeka ją  handlar­
ki z  biskupiego placu.

Transakcja  nie  powiodła się. „ K lien tka"  w yka za ła  zd ro w y  rozsądek  
i nie dała się nam ów ić  na kupno  szk ie le tu  parasola „za jedne"  15 zło 
tych.

Na p ie r w sz y m  planie m o m e n t  p e s y m is ty c z n e j  dyskusj i .  W głębi k o ­
bieta, k tóra w yka za ła  zd r o w y  rozsądek.  i)

C od zienn y p o lo n ez  now ożeńców

Wrześniowy kontyngent ślubów 
został już wyczerpany

W  Sali P a ra d n e j d rze m ie  B iurokracy
J ?  ODZINA w socjalistycznym społeczeńsw ie stanowi naturalną ko- 

mórkę społeczną, w klórej realizuje się piękno ludzkiego życia, 
gdzie odpoczywają zwycięskie siły człowieka, gdzie, rosną i żyją dzieci 
— główna radość naszego życia". Te głębokie i tchnące prawdą słowa 
Antoniego Makarenki widnieją na ścianie arlyslycznte odnowionej sali 
ślubnej w Urzędzie Stanu Cywilnego w gmachu Ratusza. /

*  29 sierpnia w ystąpi w  H ali 
L udow ej, baw iący  w Polsce na  go­
śc innych w ystęp ach  155-osobowy 
Zespól P ieśn i i T ańca  Z w iązku 
M łodzieży R obotniczej R u m u ń ­
skie j R ep u b lik i L udow ej —• la u re ­
a t  Ś w iatow ego Z lotu  M łodzieżo­
w ego w B erlin ie.

B ile ty  n a  w y s tę p  zespołu  w  ce­
n ie  od 3 do 10 zł., są do nabycia 
od dn ia  27 sie rp n ia  w godz. 10—20 
w  O rbisie.

Z ak ład y  p racy  nab y w ać  mogą 
b ile ty  przez w łaśc iw e zw iązki 
branżow e.

*  Społeczny K om itet O dbudo­
w y R a tusza  w e W rocław iu , sk ła ­
da serdeczne podziękow anie za 
w p łaconą n a  odbudow ę Stai-ego 
R a tusza  w e W rocław iu  kw otę 
3.662,45 z ł , u zyskaną z im prezy 
sportow ej z udziałem  pracow ników  
m iejscow ej P ra sy  i P o lskiego R a ­
dia.

*  Zarząd M iejski ZM P zaw ia­
dam ia  w szystk ich  p rzew odn iczą­
cych Z arządów  zak ładow ych  i  kół 
ZM P z te re n u  m iasta , że 30 bm. 
o gódz. 17 w  św ietlicy  ZM ZM P 
(gm ach K om endy W ojew . PO 
„Służba Polsce"), odbędzie się n a ­
rada aklyw u ZMP-owskiego z p rze­
m ysłu  spożywczego, usługow ego i 
hand lu .

ZM  ZM P zaprasza  n a  n a rad ę  
sek re ta rzy  P odst. O rgan. P art., 
dy rek to ró w  lu b  k ierow ników  za­
k ład u  oraz przew odniczących  rad  
zakładow ych.

T o w .
J e r z Y

Nowakowski
A k ty w is ta  P o d s ta w o w e j  O r g a n iz a c ji  P a r ­
ty jn e j  P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j  P a r t i i  R o ­
b o tn ic z e j  p r z y  W ro c ła w s k im  Z je d n o c z e n iu  
B u d o w la n y m  N r. 1 — z g in a ł  ś m ie rc ią
t r a g ic z n ą  d n ia  25. V III. 51 r . — W z m a r ­
ły m  to w a rz y s z u  m ie js c o w a  O r g a n iz a c ja  
- -  P . Z. P . R ’ t ra c i  c z y n n e g o  i n ie u g ię te g o  
b o io * v n ik a  o d o b ro  k la s y  ro b o tn ic z e j .  

P o d s t .  O rg . P a r t .  — P Z P R  
p rz y
W ro c ła w s k im  P r z e m y s ło w y m  
Z jc t ln o r z m iu  B u d o w la n y m  
N r. 1. w e W ro c ła w iu .  38S9k

H J ! H M B H W W I  ijJlWIŁMW UMWH M W I W 1 W —m

O g ło s ze n ia  drobne
1 3 M W  500 z p rz y c z e p k ą  
■ s p rz e d a m .  W ia d o m o ś ć :  
f u l .  T r a u g u t t a  58 m . 8.

3834 g

SA M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
O p e l K a d e t  6 -k a  n a  czę 
śc i s p rz e d a m . D e r e n -  
g o w s k i,  J e le n i a  G ó ra  
K o p e r n ik a  21. 3842g

S Z A F Ę  t r z y d r z w io w ą  
k u p ię .  Z g ło s z e n ia  ,,S ło ­
w o "  p o d  „ M e b lo w a 1'.

3850g

U N IE W A Ż N IA  s ię  s k ra  
d z io n ą  w  d n iu  18.8 b r. 
k s ią ż k ę  z a m ó w ie ń  od  
N r . 4001 d o  N r . 4050 o- 
ra z  z a ś w ia d c z e n ie  u p o ­
w a ż n ia ją c e  d o  d o k o n y ­
w a n ia  z a m ó w ie ń  p o r t r e  
to w y c h  L . D z. 20!)l w y  
s ta w io n e  n a  n a z w is k o  
ob . S ło w ik a  J a n a .

3836g

ZGUBY
Z G U B IO N O  k a r t ę  z a ­
m e ld o w a n ia ,  leg . s łu ż ­
b o w ą  n a  n a z w is k o  G e rs  
R e g in a .  »827g

Kol.
Jerzy 

Nowakowski
N a c z e ln ik  D z ia łu  S o c ja ln e g o  — W ro c ła w ­
sk ie g o  P r z e m y s ło w e g o  Z je d n o c z e n ia  B u ­
d o w la n e g o  N r. 1 .  z g in ą ł  ś m ie rc ią  t r a ­
g ic z n a  d n ia  23. V III. b r .,  p r z e ż y w sz y  la t  
46. W ra z  z J e g o  ś m ie rc ią  P r z e d s ię b io r ­
s tw o  n a s z e  t r a c i  o d d a n e g o  i s u m ie n n e g o  
p r a c o w n ik a  — c z eść  J e g o  P a m ię c i.

D y r e k c ja  i R a d a  Z a k ła d o w a  
W ro c ła w s k ie g o  P rz e m y s ło w e g o  

Z je d n o c z e n ia  B u d o w la n e g o  
N r . 1. w e  W ro c ła w iu

3870k

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  p r a c y  w y d .  M Z K  
W ro c ła w  n a  n a z w is k o  
T u tk o w s k i  T a d e u s z .

3829g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  N r . 22314 
w y d .  p r z e z  P G R N  W i­
d a w a  n a  n a z w is k o  G ę - 
s io ła  F r a n c is z e k .  3832g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d ­
c z e n ie  I I  r e j e s t r a c j i  
w o js k o w e j  i ś w ia d e c tw o  
T e c h n ik u m  N o rm o w a ­
n ia , B a r c z y ń s k i  J a n .  H o 
te l  R o b o tn ic z y ,  u l. G ra  
b is z y ń s k a  325. 3830g

Z G U B IO N O  k a r t ę  e w a ­
k u a c y jn ą  Z S S R  n a  n a z ­
w is k o  L u b a  C z y sz e w - 
sk a  i I re n a .  K a r ta  m c i 
d u n k o w a  C is z e w s k a  L u -  
b o m ila  - Z o f ia .  3833g

Z G U B IO N O  o d c in e k  za 
m e ld o w a n ia  n a  n a z w i­
s k o  M a rc h u t  J ó z e f a .  J e ­
le n ia  G ó ra , u l .  G ó rn a  
1 m . 5. 3C40g

S K R A D Z IO N O  d o k u ­
m e n ty :  k s ią ż e c z k ę  w o j ­
sk o w ą , o d c in e k  z a m e l­
d o w a n ia ,  leg . Z w . Z a w . 
m e t r y k ę  u r o d z e n ia  d o ­
w ó d  o s o b is ty  i k a r t ę  
r e j e s t r a c y j n ą  — K ró l  
S te fa n .  3844p

W SALI widzimy u trz\ m ane w śred­
niow iecznym  stylu meble, tkani 

ny, dyw any, m alowidła — słowem 
„cacko” — za które C entrala Prze­
mysłu A rtystycznego i Ludowego 
we W rocław iu, pow inna otrzym ać 
piątkę z plusem.

N iestety, piękno now ej sali, zam­
knięte  na cztery spusty, już od 
dwóch m iesięcy czeka bezużytecz­
nie na m ieszkańców  W rocław ia. Bo 
w łaśnie w tedy kom isja kw alifikacyj­
na zakw estionow ała w artość a rty ­
styczną pew nego obrazu, pędzla je ­
dnego z plastykpów w rocław skich i 
do tej po-ry nie jest w stanie roz­
strzygnąć spraw y.

Szanowna kom isjo kw alifikacyj­
na!... To jes t niedociągnięcie, k tóre 
nie może być tolerow ane. O sta tecz­
nie obraz o lejny podczas waszych 
narad, konferencji i kw alifikacji — 
odbyw anych pod znakiem  Biurokra- 
cego — może zastąpić rotograw ura.

W  innej sali codziennie odbyw a 
się 12 ślubów.

,.Popyt*4 na „ziote kajdany  m ał­
żeńskie" jest ogrom ny i np. w szyst­
kie term iny we w rześniu są już za­
jęte.

Dwóch pracow ników  Urzędu Sta­
nu Cyw ilnego przebyw a na leczeniu, 
a pozostali — ob. Bromisława Szy­
dłow ska i ob. M arian Płaza — mimo 
najszczerszej chęci, nie mogą spro­
stać naw ałow i zajęć.

A praca ich jes t odpowiedzialna. 
Ileż razy np. „w yłapać4* muszą sfał­
szow ane m etryki petentów'.

Jak  nas inform uje naczelnik W y ­
działu, ob. Edward Król, przestęp­
stw o to popełn iają przew ażnie „pan­
ny m łode".

Powód?
Chęć 'Ukrycia sw ego w ieku p ’zed 

oblubieńcem .

N iespodziew anie „Słowo Polskie*1 
asystu je  przy cerem onii ślubnej sw e­
go stałego czytelnika.

Oto pracow nik fizyczny C entral­
nego Zarządu Przem ysłu M ięsnego 
ob. Tadeusz Grom ek —‘ w stępuje w 
związki m ałżeńskie z ob. Haliną 
Araszkiewicz, p rzybyłą na ślub do 
W rocław ia.

Przedstaw icielka redakcji ofiaro­
w ała szczęśliwej pannie m łodej 
kw iaty  w im ieniu „Słowa", które 
bardzo się cieszy z pow iększenia 
grona sw ych czytelników.

Hanna Hoffmanowa.

Niechiujność
lo k a to ró w
utrudnia pracę MPO
13  RZESTARZAŁE środki technicz­

ne, n iew ystarczająca ilość p ra ­
cowników, a przede wszystkim n ie­
chlujność m ieszkańców W rocław ia 
— oto czynniki, k tóre w poważnym  
stopniu u trudn ia ją  pracę M iejskie­
go Przedsiębiorstw a Oczyszczania.

Dużą również w inę ponoszą w ro­
cław scy dozorcy, którzy często nie 
w yw iązują się ze sw ych obowiąz­
ków, w zględnie w ykonują je „od 
ręki". Jak o  przykład należy podać 

‘dozorców domów przy ul. Żmigrodz­
kiej i K lęczkow skiei, którzy śmieci 
z kubłów  w ysypują na chodniki.

fWiOOwfSKA

Z G U B IO N O  o d c in e k  i 
k a r t ę  m e ld u n k o w ą  n a  
s ta c j i  w  O ls z ty n is  n a  
n a z w is k o  D u d z ie ń s k a  
L e o k a d ia .  383dg

S K R A D Z IO N O  lc a r te  e -  
w a k u a c y jn ą  7668-'/G69, 
w y r o k  ro z w o d u  N r. C. 
I. 217/48, m e t r y k ę  u r o ­
d z e n ia , leg . Z w , Z a w . 
158270 o ra z  le g . U b. 
S p o t. n a  n a z w is k o  S ta t  
k ie w ic z  K u s z le w s k a  E -  
l e o n o r a .  3841p

S K R A D Z IO N O  k s ią ż e c z  
k ę  w o js k o w ą  w y d a n ą  
p r z e z  R K U  W ro c ła w , 
k s ią ż e c z k ę  m is tr z o w s k ą  
leg . Z w . Z a w ., k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
sk o  R a d ło w s k i Z e n o -  
b iu sz  u r .  27.TII. 1926 r ., 
z a m . W ro c ła w  u l. P u ł a ­
sk ie g o  41. 3339g

'G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  N r. 3198G n a  
n a z w isk o  O rc z y k  M a ­
r ia n .  3845p

Z G U B IO N O  le g . s łu ż b o  
w a  N r. 321 n a  n a z w isk o  
O r ło w s k i  H e n r y k .  3846p

Z G U B IO N O  z a św ia d c z e ­
n ie  M in is te r s tw a  Z ie m  
O d z y s k a n y c h ,  k a r t ę  
m e ld u n k o w a  2 leg . f a ­
b r y c z n e  na  n a z w isk o  
K e l ln e r  E r ic h .  3847p

Z G U B IO N O  z a św ia d c z e ­
n ie  w o js k o w e , leg . 
s z k o ln ą ,  d o w ó d  o s o b i­
s ty  n a  n a z w is k o  J a k u ­
b o w ic z  P a w e ł .  »848p

Z G U B IO N O  p o k w ito w a  
n ie  k o m is o w e  N r . 2968 
,na  a p a r a t  F o to  M o sk y a  
n a  n a z w is k o  K a c p rz a k  
ia d e u s z ,  Ż a g a ń . 3I51g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l 
Id u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
S ty p a  G lz ttla  i A d e la  
N r . 30868. 3352

| W O l N f c  P OS A D Y

'G O S P O D Y N I d o m o w a  
d o  p r a c u ją c e g o  m a łż e ń ­
s tw a  i je d n o r o c z n e g o  
d z ie c k a  p o t r z e b n a .  Z g ło  

isz e n ia :  K r z y k i,  T u r n ie  
jo w a  30. 3746b

| L O K A L E

[M ŁOD Y, s o lid n y  p o s z u ­
k u j e  p o k o ju  s u b lo k a to r  
sk ie g o . Z g ło s z e n ia  „S io  
w o "  p o d  P i ln e " .  3337g

R02NE_____
|Z A  D Ł U G I ż o n y  n ie  o d  
p o w ia d a m . —  K i ja n k a  
W ła d y s ła w . 3849p

HANDLOWE
K U P IE  s y p ia ln ię ,  s to ło ­
w y . P o d s ?  c e n ę .  O f e r ­
ty  „ S ło w o "  p o d  „ N o w o ­
c z e s n e " .  383 i  g

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
m a r k i  „ J a p "  250, d o ln o -  
z a w o ro w y , c z te r o ta k to -  
w y . O so b o w ic e . u l. C z e ­
s k a  18, g o d z . 17 — 20, 

S829g

Z G U B IO N O  leg . Zw . 
Z a w . P r a c  B iu r -  i 
H a n d ł .  N r . 14757 n a  n a z  
w is k o  C h a b a js k a  M a­
r ia .  *843p

N a s z  fe lie ton

„Wenecja“
7 A  C Z A S Ó W  sanacy jnych  ist-  

niała w  W arszawie  ohydna spe­
lunka, popularnie  znana bywalconą 
ja ko  „lokal u  grubego Joska  na  
G n o jn e j", k tóra nosiła nie w iadom o  
dlaczego sz u m n y  szyld  —- „W ene­
cja".

Rządowa śm ie tanka ,  tzw .  „elita14, 
lj. g ie łdziarzt , spekulanci,  uczes tn i­
cy r a b u n k o w y c h  kartel i  i m in is te ­
rialni pu łkow n icy ,  k iedy  schlali się 
szam panem  na dansingach i w  
knajpach, jechali pod koniec nocy  
do tej „Wenecji11, aby tam, wśród  
alfonsów, szulerów  i in n ych  noc­
nych  m ę tó w  społecznych wszczynać  
a w a n tu ry  i mordobicia.

Szczęś l iwie w  no w e j  Warszawie  
nie m a  ani a l i ty  Gnojnej,  ani ta ­
kie7i lokali, cni sm u tn y c h  „boha­
ter ó w u p r 2*$złoUi.

W o ujecie k o le jo w y m  dworca  
W rocław  - Nadodrze c iekawi bada­
cze p rzed w o je n n ych  obyczajów  
m ają codziennie okazję  w  pełni  
zanurzyć  się w  tę „m i lu tk ą “ a tm o ­
sferę, która n iegdyś kw it ła  w  w a r ­
szaw sk ie j  „Wenecji11,

Zgraja m ę tó w  społecznych, a w an­
tu rn ikó w  i p i jaków  zamienia  sale 
bufe tu  w  obrzydliwą spelunkę.  
P rzy p a d ko w y  podróżny śpieszy się 
w ydostać stamtąd,  aby un iknąć  
karczem ne j  awantury .

Personel b u fe tu  jes t  przez różne  
indyw idua  te rroryzow any .

B u fe ty  kolejowe są nader poży­
teczną instytucją. A le  tę „bufeto­
w ą  W enecję“ na dworcu  Odra n a ­
leży ja k  na jprędzej  zl ikwidować.

Tej  „ tradycji“ nie chcem y pielęg­
nować we Wrocławiu. JO T  |

T E A T R Y
M Ł O D E G O  W ID Z A  — ,,W o d e w il W a r  

s z a w s k i"  g o d z . 19,30.
W Y S T A W Y
M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  — p i.  W o je w ó d z ­

k i  — , ,G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i 
s z tu k a  ś lą s k a " ;  „ T e c h n ik i  s z k ła  a r ­
ty s ty c z n e g o " .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u l .  G dyA  
s k a  2 — „ P o ls k o ś ć  Ś lą sk a  w  d o k u ­
m e n ta c h " .

K IN A
Ś L Ą S K  —  „ P r a g a  r o k u  1848" p ro d .

c z e sk .,  g o d z  16, 15.15, 20.30.
S C A L A  — „ ś lu b  z p r z e s z k o d a m i"  p ro d .

c z esk ., g o d z . 16, 18, 20. 
P R Z O D O W N IK  — „ P a n  H a b e t in  o d ­

c h o d z i"  p ro d .  c z e sk .,  g o d z . i6, 18, 20. 
W A R S Z A W A  — „ D z iś  o  w p ó ł d o  j e ­

d e n a s t e j "  p ro d .  c z esk ., g o d z . 15.45, 
18, 20.15.

P O K Ó J  — „ 1 5 -le tn i k a p i t a n "  p ro d .
r a d z .,  g o d z . 16, 18, 20.

P O L O N IA  — „ W io s n a  w  S a k e n ie "  
p ro d .  r a d z .,  g o d z . 16, 18, 20.

P IO N IE R  — „ S k a r b "  p ro d .  p o lsk .,  g. 
16, 18, 20.

T Ę C Z A  — „ W e so ły  j a r m a r k "  p ro d .
ra d z . ,  g o d z . 15,45, 1'8, 20,15.

F A M A  — n ie c z y n n e .
R O B O T N IK  — „ S ta t e k  D e r b e n t"  p ro d .

r a d z .,  g o d z . 18, 20.
L E T N IE  — „ S ło ń c e  w s c h o d z i"  p ro d .

w ło s k .,  g o d z . 20.
P IO N IE R  — A k tu a ln o ś c i  — g o d z . 15. 

★
F O T O P L A S T IK O N  — „ M ia s to  w ło s ­

k i e " . — c z y n n y  o d  g o d z . 11—21 
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  od

go d z . 9__ 19.
N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K  
S P O L . N r . 8, p l. P K W N  2.
S P O Ł . N r. 5. u l .  S t a l i n a '  51
S P O Ł . N r. 12, u l .  P ia s to w s k a  ?6.
S P O L  N r. 142, u l .  M ik o ła ja  46.
S P O Ł . N r. 19, u l .  S r e d z k a  S3 — L e ś ­

n ic a .
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  u l .  C.

S k ło d o w s k ie j  68/68.
K L IN IC Z N Y  N r. 5 (w e w n .), u l. T r a u ­

g u t ta  57.
P O G O T O W IE  D E N T Y S T Y C Z N E : W o­

je w ó d z k i  (p e d ia tr . ) ,  u l .  W sz. Ś w ię ­
ty c h  1.
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Z d a  now icz  
z  W a łb rz y c h a

bije rekord
Polski
W  W A Ł B R Z Y C H U  startow ała  w

ubiegłą niedzielą  w  ko n tro l­
n ych  zaiuodach lekko a tle tyczn ych  
kadra  ZS  G órnik. Ponad 2000 w i­
dzów  śledziło  em ocjonu jące po je ­
d y n k i n a jlep szych  lekko a tle tó w  
G órnika.

Na zaw odach  tych  u ta len to w a n y  
Z danow icz z  W ałbrzycha  usta n o w ił 
now y rekord  P olsk i jun iorów  w  
tró jsko ku , u zy sku ją c  13,47 m . W y- 
n ik  ten  je s t rów nież re ko rd em  o- 
k ''ęgu  seniorów .

Drugi w a łbrzysza n in , G órnicki, 
osiągnął w  sk o ku  w zw y ż  175 cm , 
w p isu jąc  się r<a listę reko rd zistó w  
D olreg-j Ś ląska  w  k o n ku ren c ji ju ­
n iorów .

Dobrą fo rm ę  w y ka za li sprin terzy .
Na m ię k k ie j b ieżni zabrzan ie G rat­
k i  i Ś lu sa rek  p izeb ieg li „setkę“ w  
czasie 11,0 sek.

N iespodziew anej porażki w  biegu  
na 400 m . d czn a ’ M aćkow iak  z W ał­
brzycha. P rzegrał on z P lew ą  (Za­
brze). Czas zw yc ięzcy  — 52,0 sek.

C ieknw sze  w y n ik i zaw odów : 
sk o k  w  dal P a w lu siń sk i (W ał­
brzych) 6,20'm . ,  rzu t d ysk iem :  
P raski (Zabrze) 41,44 to., tró jsk o k  
Pciw lusinski (W a łb rzy ch ) 13,07 m.

-V bicpu sz ta fe t m ęsk ich  4x100 m . 
zw yc ię zy ła  „kadra" w  czasie  45,4, 
p r t c l  G ó rn ik iem  W ałbrzych  45,5 
t°.k. (Zuk)

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

Z  życia W o js k a  Polskiego

Trzydniowa rewia pływaków zakończona

Wrocław zwyciężył drużynowo
D eszcz  nie p rzeszko dził  
w  uzyskaniu  dobrych  w y n ik ó w

Ostatni dzień m istrzostw upłyną) pod znakiem  zaciętej walki 
zaw odników  wrocławskich, dążących do utrzymania zdobytej w 
ciągu dwóch poprzednich dni przew agi punktowej, zapew niającej 
zw ycięstw o drużynowe.

Udało się im  to w  zupełności.

Janusz G órnicki, czo łow y le k ­
koa tle ta  w a łb rzysk ieg o  G órni­
ka u stanow ił na n ied zie ln ych  
zaw odach  K adry  Z S  G órn ik  
n o w y  re kord  okręgu  ju n io ró w  - 
t» sk o ku  v>±wy*i, przechodząc  
p o p rzec ik i’ na  w ysokości 175 

cm

OWKS przegrywa
a  Budowlani

wygrywają
Rozgrywki o m istrzostwo drugiej 

lig i piłkarskiej zostały zakończone. 
W rocławski OWKS, goszcząc w  
niedzielę w  Starachowicach prze­
grał ostatnie m istrzow skie spotka­
nie z m iejscow ą Stalą 1:3 (1:1).

W rocławianie byli praw ie przez 
cały czas meczu równorzędnym  
przeciw nikiem  stalow ców , lecz o 
zw ycięstw ie gospodarzy zadecydo­
w ała lepsza dyspozycja strzałowa.

BUDOW LANI GDAŃSK  
CZWARTYM FINALISTĄ  

Z w ycięstw o gdańskeh B udow la­
nych 1:0 nad bydgoską Gwardią, 
pozwoliło drużynie W ybrzeża w y ­

przedzić pom ań- 
ską Stal, a tym  
sam ym  zakw ali­
fikow ać się  do 
elim inacyjnych  

rozgryw ek o w ej 
śeie do p ierw ­
szej ligi. P ierw ­
sze m ecze elim i­
nacyjne z udzia­

łem  B udow lanych, Gwardii W ar­
szawa, OWKS Kraików 1 Górnika 
W ałbrzych, rozpoczną się już w  
nadchodzącą niedzielę. (Bil)

S po tkan ia  pó łfinałow e  
o P uchar Polski

już rozlosowane
K OMISJA Cier 1 Dyscypliny Se­

kcji Piłki Nożnej GKKF rozlo­
sowała spotkania półfinałowe o 
„Puchar Polski", które rozegrane bę­
dą podczas Spartakiady.

Mecz Kolejarza 
(W arszawa) — 
G w ardia (Kraków)

). odbędzie się pod- 
. czas o tw arcia Spar 

tak iady w  Łodzi,
| zaś w Warszawie 
1 grać będą Unia 
' (Chorzów) ze swym  

lokalnym rywalem  
— Budowlanymi.

Zwycięzcy półft-^ 
nalów spotkają się  

w  meczu finałowym o tytuł mistrza 
P olsk i w ostatnim dniu Spartakia­
dy — 16 września.

268 p u n k tó w  pozw oliło p ły w a­
kom  w rocław sk im  na  w yprzedze­
n ie  ta k  silnych  ośrodków  ja k  K a ­
tow ice, k tó re  uzyskały  244 pkt., 
W arszaw y 184, K rak o w a 174 oraz 
Szczecina, Łodzi, P oznan ia  i L u ­
blina.

W praw dzie  ro zeg ran e  w czoraj 
k o n k u ren c je  by ły  n ie  m niej c ie­
kaw e od sobotnich, czy n iedzie l­
nych, n iem nie j je d n a k  p ad a jący  z 
p rzerw am i deszcz o d straszy ł w ielu  
zw olenn ików  p ły w actw a  od s ta ­
w ien ia  się na  try b u n a c h  b asenu  
o lim pijskiego.

CIEKAWE BIEGI SZTAFET
W rocławska sztafeta 4 x  100 m

To łk ac zew sk i

wygrywa
bieg na 1 0 0  m. 
st. dowolnym
1T\ R U G I dzień  p ływ ack ich  m i- 
U  s trzo s tw  P olsk i ZS O gniw o 
u p ły n ą ł pod znak iem  sukcesów  
zaw odniczek i zaw odników  W ro­
cław ia, k tó rzy  za jm u jąc  szereg 
p ierw szych  m iejsc  w ysu n ę li się na  
czoło w  p u n k ta c ji  zespołow ej.

P o n ad to  B em ów na w  biegu na 
100 m  st. dow., S topków na 100 m 
st. k l. A i  sz ta fe ta  żeńska 4 x 100 
m  st. k las . A w p isa ły  się n a  listę  
rek o rd z is tek  o k ręgu  d o lnośląsk ie­
go.

D oskonałą  fo rm ę w y k azu je  n a ­
dal T ołkaczew ski, k tó ry  w ygrał 
100 m  st. dow. w yn ik iem  1,02,8 
m in.

W Y N IK I  T E C H N IC Z N E : 

M ę ż c z y ź n i :
400 m  s t .  d o w . — 1. G r e m lo w s k i  

(K a t.)  5,07,1 m in .  2. T o łk a c z e w s k i  5,23,4 
m in .

100 m  s t .  k la § . — Ł u c z a k  (K a t.)  1,23,4 
m in .  2. P ie t r z a k .  (W -w a) 1,24,5.

ICO m  s t.  g r z b .  — 1. B o n ie c k i  (Ł ó d ź)
1.15.8 m in .  2. L u d w ik o w s k i  (W -w a)
1.20.8 m in .

100 m  s t.  d o w . — 
1. T o łk a c z e w s k i
(W r.) 1,02,8 m in .  2.
M ro c z k o w s k i  (W a r-  
s z a  w  a j  1,03,2 m in .  

S z t a f e ta  3 x  100 m

1/ j f f ir  *  Ł ó d ź  (B o n ie c k i ,  D o- 
b ro w o ls k i ,  Z ie l iń s k i)  

i 3-15,8 m in .  2. W a r-  
s z a w a  ( J e r a ,  P ie -  
t r z a k ,  M ro c z k o w sk i)  
3,18,0 m in .  )

K o b ie ty :

100 m  s t .  k l .  A  — S to p k ó w n a  (W r.)
1.33.8 ( r e k o r d  o k r ę g u ) ,  2. W ó jc ic k a  
(W -w a) 1,36,3 m in .

103 m  s t.  d o w . — D z lk ó w n a  (K a t.)  
1,16,7 m in .  2. B e m ó w n a  (W r.)  1,17,8
( r e k o r d  o k r ę g u ) .

100 m  s t.  g r z b .  — 1. K o r e c k a  (K r .)  
1,32,2 m in .  2. J a g o d z iń s k a  (W r.) 1,36,1 
m in .  )

S z t a f e ta  4 x  100 m  s t .  k l .  A  — 1. W ro  
c ła w  ( H e r b a c z e n k o .  B e m ó w n a ,  Z ó r a -  
w ik ,  S to p k ó w n a )  6,43,2 m in .  2. K a to w i­
ce  ( Z a w a d z k a ,  B e m ó w n a ,  Z a m o rs k a ,  
G r y s z c z y k )  6,58,8 m in .

P u n k t a c j a  o g ó ln a  p o  d w ó c h  d n ia c h  
z a w o d ó w : 1. W ro c ła w  186 p k t . ,  2. K a ­
to w ic e  154 p k t . ,  3. K r a k ó w  131 p k t . ,  4. 
W a rs z a w a  138 p k t .

(Z u k )

Piąta porażka
p iłkarzy  O g n iw a
O GNIW O przeg ra ło  w  R adzion ­

kow ie 1:3. P ią ta  po rażk a  p ił­
k a rzy  w rocław sk ich  sk om plikow a­
ła  sy tu a c ję  w  tabeli... św id n ick ie ­
m u  K olejarzow i, k tó rego  zw o len ­
n icy  w ierzy li, że Ogniw o um ocni 
czołow ą pozycję drugiego do lnoślą­
skiego fina lis ty .

Tym czasem  O gniw o przegrało , 
a K o le ja rz  Ś w idn ica  spad ł n a  d ru ­
gie m iejsce  w  tabeli, m ając  o je d ­
n ą  g rę  m niej.

P o jed y n ek  m istrza  Ś ląska  O pol­
skiego, U nii z R aciborza z G órn i­
k iem  z R udy, zakończył się zgod­
n ie  z naszym i p rzew idyw an iam i 
zw ycięstw em  p iłk arzy  rac ibo rsk ich  
2:1 (1 :0).

TABELKA

G ó rn ik ’ Ra4z,i9fijŁ°w  6 8 12:5 
K o le jarz  Ś w idnica 5 7 14:7
U nia R acibórz 6 6 10:15
G órn ik  R uda 6 5 7:9
Ogniw o W rocław  5 2 6:13

(Bi!)

2 KPolska -  Rumunia
w koszyków ce

Kobiety 2 2 : 1 8  
Mężczyźni 58:57
IV  A korcie CWKS w W arszaw ie 

odbyły się 26 bm m iędzypań­
stw ow e zawody w  koszyków ce d ru­
żyn m ęskich i żeńskich Polska — 
Rumunia.

O ba spotkania  w ygrały  zespoły 
polskie: kobiety  — 22:18 (9:14), męż­
czyźni — 58:57 (20:28).

LEPSZA KONDYCJA POLEK
DECYDUJE O ZWYCIĘSTWIE

Rum unki w pierw szej połow ie m e­
czu zdobyły przew agę dzięki cel­
niejszym  strzałom  i w iększej szyb­
kości. Polki g ra ją  w tym okresie ner 
wowo, źle k ry ją  i strzelają niecelnie.

Po p rzerw ie obraz gry  się zmienia. 
Rumunki, zm ęczone silnym tempem 
gry  w  pierw szej połowie, oddają 
in icjatyw ę Polkom.

ZACIĘTA WALKA ZESPOŁÓW 
MĘSKICH

Początek meczu drużyn m ęskich 
zapow iadał zw ycięstw o Rumunów. 
Goście rozpoczęli grę szybkim i a ta ­
kami, a celne strzały  przyniosły im 

w krótce prow adze­
nie 12:4, a następ-

Q nie 27:13.
Od tej chwili Po- 

n lacy  zw iększają 
¥ !  tempo, lepiej k ry ją  

i w krótce popra- 
_  w iają w ynik  na

20:28. Po przerw ie
/  9 r» nieco się wy-

/  rów nuje. Obie dru-
/  I min ^Yny  zdobyw ają na

G&l a )  P ^ em ia n  punkty,
n  A J  jednak  Rumuni sta

"  le prow adzą różni­
cą 10— 12 pkt.

O sta tn ie m inuty gry  toczą się już 
w zapadających ciemnościach. Na
3 m inuty  przed końcem  meczu róż­
nica punktów  zm niejsza się do 1—2 
pkt. na  korzyść Rumunów.

Od tej chwili gra sta je  się nie­
zw ykle em ocjonująca, a szybkie a- 
laki obu drużyn przynoszą na prze­
m ian punkty  jednej 1 drugiej stro­
nie.

W  osta tn iej m inucie gry Rumuni 
prow adzą jeszcze różnicą 1 pkt. 
(57:56), jednak  celny strzał najlep­
szego w drużynie polskiej M arkow ­
skiego przynosi zw ycięstw o Pola­
kom.

Mimo porażki goście byli zespo­
łem lepszym . B ezkonkurencyjnym  
graczem na  boisku był Folbert.

W  zespole polskim doskonale za­
grał au tor zw ycięstw a — M arkow ­
ski.

st. k lasycznym  m ężczyzn od d a w ­
n a  „ostrzy ła  sobie zęby" n a  z a ­
jęc ie  pierw szego m iejsca w  te j 
k o n k u ren c ji. Tym czasem  k a to w ic ­
k a  sz ta fe ta  p łynąca  w sk ładzie: 
Łuczak, P ią tek , S łow ik, O prządek 
w yprzedziła  w rocław ską czw órkę: 
R otkiew icz, K am ińsk i, S krzetusk i, 
K ozak — przychodząc do m ety  w 
czasie 5,48,8.

W rocław ian ie  uzyskali 5,56,8. i
S z ta fe ta  kob ie t 3 x  100 m st. 1 

zm iennym  zakończy ła się rów nież 
tr iu m fem  K atow ic. D zików na, | 
G ryszczyków na i Z aw adzka o- 
s iągnęły  czas 4,36,8, zaś sz ta fe ta  
w rocław ska : Jagodzińska , S top­
ków na, B em ów na by ła  gorsza z a ­
ledw ie o 0,2 sekundy  (4,37,0). N a 
trzecim  m iejscu  zn alaz ła  się t r ó j ­
ka  K rak o w a: K orecka, Chożem pa 
F stro k o ń sk a  4,51.

G REM LO W SK I 
W ALCZY Z... CZASEM

G rem low ski, m im o, że p łynął n a  
„pół gazu" n ie  znalaz ł godnego 
k o n k u re n ta  w  b iegu  na  1500 m s t .  
dow . W praw dzie  p łynący  poza 
k o n k u rsem  B oniecki u siłdw ał do­
trzym ać k ro k u  zasłużonem u m i­
strzow i spo rtu , je d n a k  udało  m u 
się to  ty lk o  na  p ierw szych  200 m e 
trach . G rem low ski p raw ie  przez 
cały  d y sta n s  p ły n ą ł sam , a o- 
s ta tn ie  50 m  p rzeby ł w e w sp an ia ­
łym  sp rin te rsk im  tem pie . U zys­
ka! on czas 20,44,8. Boniecki m iał 
21,46,6, G adzikiew icz 21,46,8 a 
w ro c ław ian in  Ja ru z e lsk i p rzycho­
dząc na  czw arte j pozycji osiągnął 
22.59,4.

In te re su ją c y  był rów nież  p o je ­
dyn ek  D zików nej (K at.) z Be-

m ówną (Wrocław) w  biegu na 400 
m st. dow.

Z w yciężyła k atow iczanka 6,09,0. 
B em ów na by ła  d ru g a  6,16,8, zaś 
P s tro k o ń sk a  trzecia  6,41,8.

B ieg m ężczyzn na  200 m  st. klas. 
„B “ zakończył się ja k  było  do 
p rzew idzen ia zwycięstwtem  Dobro 
w olskiego (Łódź) 2,56,8 przed 
Szym anow skim  (W -wa) 3,08 i Do- 
b ickim  (Kr) 3,16,5.

N a 100 m  st. k łas. „B “ p ierw sza 
b y ła  G ryszczyków na 1,32,0, Rode 
(Szczecin) by ła  d ru g a  w  czasie 
1,46,9, zaś R uppów na (Wr.) trz e ­
cia 1,48.8.

B ieg na 200 m st. klas. „A" 
przyniósł pierwsze m iejsce wro- 
elaw iance Stopków nej 3.23,4 przed 
W ójcicką (W -wa) 3,24,8 i Herba- 
czenko (Wr.) 3,37,6.

50 m  z g ran a tem  w ygrał Belczyk 
(Kr.) 0,32,6. Z im ny z K atow ic o- 
s iągnął 0,33,5 a M roczkow ski 
0,33.6.

N a zakończenie odbyła się u ro ­
czystość zam knięcia  m istrzostw  
połączona z rozdan iem  nagród.

(Bil)

P rzykra  po rażka  żu ż low có w

Polska* Szwecja 31:77
O le jn ic z a k  na jlepszym  z Polal< Ó W

H ALLO! Tu Szwecja! Słyszymy w słuchaw kach telefonicznych 
głos inż. Toruńczyka, kierow nika polskiej drużyny żużlowców. 

— Inż. Toruńczyk podzielił się z nami w rażeniam i.

.Antoni K o lczyń sk i, czołow y  
pięściarz P olsk i stoczy ł 301 
w a lk ę  ic ram ach m eczu  d ru ­
ży n  zw ią zk o w y c h  P o lsk i ł 

Szw ec ji.

rys. J. Z eb ro w sk i

o d z n a k ą
k a ż d e g o
spo rto w ca

sto licy  Szwecji. M ;mo zdecydowa^ 
nej porażki ze Szwedami j(77:31) zo­
staw iam y jak najlepsze wrażenie.

Co tu dużo mówić: Szwedzi to 
dzisiaj nieoficjalni m istrzowie świala. 
Ta sam a drużyna, która walczyła 
przeciw ko nam, tydzień temu poko­
nała Anglię (63:54), k tóra dzierżyła 
dotychczas prym w Europie i na 
św iecie. Przedtem  jeszcze Szwedzi 
rozgromili H olandią, również jedną 
z potęg żużlowego sportu.

Z drużyny polskiej najlepiej spi­
sał się O lejniczak. W  serii 7-ej od­
niósł on zwycięstwo. W pobitym  
polu znaleźli się:
K arlson 1 A nder­
son. W  dwóch dal­
szych biegach Olej 
niczak był drugi, 
p rzegryw ając o cen 

tym etry. Również 
dzielnie spisali się / w 
W oźniak 1 Kaznow 'A 
skl, zdobyw ając *
punkty  dla naszych barw .

}V drużynie gospodarzy na pierw ­
szym m iejscu trzeba postaw ić m ist­
rza św iata Olle N ygren oraz H erol­
da Enneskoga, a przecież Anderson, 
Karison, Brynkenbak to również 
wspaniali Jeźdźcy.

N asze m aszyny przygotow ane sta­
rannie przez m echaników: Filipow­
skiego i O tto — nie zawiodły. Je d ­
nak Szwedzi, z których każdy dys­
ponow ał 3 lub 4 
doskonałym i żu-
żlówkami, oczywiś- jtx __ _
cie mieli nad nami 
przew agę. Tor był 
bardzo tw ardy, o 
zupełnie innych wi 
razach, niż w W ar- 
szawie, tak że na- 
szym chłopcom wy —
bitnie nie odpow ia­
dał. Jeździło się jak  po lodzie, al­
bowiem naw ierzchnia była prasow a­
na z m ączki krzem ow ej i trocin.

Gdyby mecz odbył się w Sztokhol- j 
mie, gdzie tor jest bardziej podob- j 
ny do w arszaw skiego, w ynik spot­
kania byłby dla nas punktow o ko­
rzystniejszy. W racam y pociągiem  
do kraju . Bałtyk przejedziem y na 
promie. Odwiedzim y więc Szczecin.

1. K ierow ca  sam ochodu kpr. 
M iku lsk i je s t p rzodu jącym  Ze- 

tem p o w cem  w  sw o je j k o m - 
panii.

2. P rzyb yw a ją  now e kad ry  fa ­
chow ców . Na zd jęciu ; zającia  
ku rsu  rad io techn ik i. O ficer  
Jęd rze jcza k  egzam inuje przo­
do w n ika  w yszko len ia  kpr. S ta - 
n islaw a P ęczkow skiego.

Z  notatnika 
reportera
SEK C JA  lekkoatle tyczna  W K K F 

zaw iadam ia  sw oich członków , 
że zeb ran ie  sekcji odbędzie się w  
dn iu  ju trze jszy m  tj. w e środę 29 
bm. o godz. 18 w  lokalu  W K K F 
przy  ul. Św ierczew skiego 72.

O  E K C JA  żeg larska ZK S S ta li-  
^  P afaw ag  sk łada  za naszym  

pośredn ictw em  podziękow anie 
w rocław skiem u PTTK' za sp raw ną 
i sp rężystą  o rgan izację  sp iyw u 
kajakow ego , k tó ry  odbył się w  
dniach  od 6— 14 bm.

I
TytA N A JB L IŻ SZĄ  n iedzielę 2 

w rześn ia  Sekcja  M otorow a 
P afaw ag u  o rgan izu je  M oto-Cross, 
zaliczony do e lim inacji raidow ej 
O kręgu  D olnośląskiego.

Zgłoszenia zaw odników  k ie ro ­
w ać należy  na adres: ZKS S ta l-  
Pafaw ag , ul. N a G robli 28 w  te r ­
m inie  do dnia 31 bm . D okładne 
dane  dotyczące te j c iekaw ej im ­
prezy  podam y w  ju trze jszy m  n u ­
m erze „Słow a".

(Zuk).

Gaj wygrywa
ogólnopolski turn ie j  
ienisa stołowego
O Q  bm . z a k o ń c z y ł  s ię  w  G d a ń s k u  
t O  o g ó ln o p o ls k i  tu rn ie j  te n is a  s to ło ­
w e g o  o p u c h a r  Z a rzą d u  W o j. ZM P.

W  tu rn ie ju  w z ię ło  
u d z ia ł  120 z a w o d n i­
k ó w  l  c a ło y o  k ra ju ,  
w  ty m  lrt k o b ie t .  W  
k o n k u re n c j i  s e n io ­
ró w  p ie rw s z e  m ie js c e  
z a ją ł  G a j (W a rs z a ­
w a), k tó iy  m . in n . 
z w y c ię ż y ł O trę b ę  

(Ś ląsk ) 3:2. D rug im  b y ł O trę b a , t rz e c i 
K ry g ie r  (Łódź).

W  k o n k u re n c j i  k o b ie t  z w y c ię ż y ła  G u- 
z ik ó w n a  (K ielce) p rze d  S c h m id tó w n ą  
(K ielce) ł H e ic r ic h ó w n ą  (Łódź}. K o n k u ­

r e n c ję  Ju n io ró w  w y g ra ł  O r l ik o w sk i 
(G d y n ia)  p rze d  S zofelem  (Łódź).
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— Mecz ze Szwedami został ro­
zegrany w  O rebro, a nie w Sztok­
holmie, jak to było początkowo pro­
jektow ane. Przyczyną przeniesienia 
meczu był... stra jk  policjantów  w


